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Nil ffiflSONIsflil MELODIĄ
Po raz chugi uderzył w  strunę ma’ 

sońską p. Leon Kozłowski, tym ra­
zem na łamach wileńskiego „Słowa“. 
Kto na serio wziął groźne zapowie* 
dzi autora w  artykule poprzednim, 
w  „Polityce", że cpublikuie katalogi 
masońskie „gdy przyjdzie ^zas" • — 
ten się zawiódł. „Nie nadszedł czas" 
na ich opublikowanie, a w.ęc na wy* 
brnięcie z tego dna kompromitacj. 
i śmieszności w ;aloe autor popadł. 
P. Kozłowski wymiguje się dumnym

Zaostrzenie antysemityzmu
w Wiecmiu - -  

„mielcie powstania**
Wiedeń (PAT). Akcją propagandy 

antyżydowskiej w Wiedniu zaostrza 
się. Dziś umieszczono przed frontem 
opery wiedeńskiej wielkie transpaien- 
ty z napisem „Judtiitum ist Vert>re- 
chertum*. Pilnie przestrzegany jest 
zakaz uczęszczania Żydów do parków 
wiedeńskich, na wejściach do których 
w>dnieją arielkie tablice z nanLem 
„Żydom wstęp wzbroniony* W uzdro­
wiskach, jak w Bademe pod Wiedniem 
nie stawia się przeszkód Żydom w 
korzystaniu z parków, gmino tych 
uzdrowisk oraz włascicielum hoteli 
pozostawiono swoboaę w przyjmo­
waniu Żydów.

Wiedeń (PAT), W rocznicę puczu 
naród socjalistycznego w Austrii w 
roku i 934 przypadającą na 25 lipca 
odbędą się w całym kraju wielkie u- 
roczystości. Do Austrii przybędzie 
minister Hess, kióry wygłosi v Ce- 
lowcu w Karyntii wielkie przemówie­
nie wobec przewódców partii. Rów­
nocześnie w dniu tym Graz otrzyma 
nazwę „miasta powstania*. \k tu  na­
dania tej nazwy dokona kom.sarz 
Buerckel w im.eniu kanclerza Hitlera.

Wiedeń (PAT). Książę Starhenberg 
uczynił puiiowme zabiegi o uzyskame 
zezwolenia na powrót do Niemiec. 
Jak słycnać. starania jego nie mają 
nadal widoków na powodzenie.

oświadczeniem że nie będzie „rzucał 
katalogów na żer pism brukowych" 
— dbałość co najmniej dziwna u 
przeciwnika, możnaby pomyśleć, ma 
soneril. Jedyną „możnością" drugie*

go artykułu jest ujawnienie taiemn 
cy poliszynela, w postaci skromnego 
przyznania się p. Kozłowskiego do 
autorstwa artykułu w  „Polityce".

(D okończenie na stronie 3»ciej)

Czy dejfcs do wojny
s ^ w i e c k ? - j a p o ń s k i e j

Tokio PAT. Agencja D oi.iei donosi: Z 
różnych miast pogranicza r  andżursko=so* 
vieck iego donoszą o ponow nych przesunię­
ciach -wojskowych oddziałów  sowieckich i 
o koncentrowaniu ich w  pobliżu łańcucha 
górskiego Czangkofeng. N a południowo*  
wschodnich stokach tych gór przeprowa. 
dzają żołnierze sow ieccy w  gorączkowyr, 
tempie prace fortyfikacyjne, budując tan. 
kilka łańcuchów przeszkód 7  drutu koleżko 
stego R ównocześnie donoszą o wzmocnię* 
niu garnizonów sowieckich w miastach Ni* 
kolsk, W ładywostok i Nowokijewsk. W czo 
raj wieczorem przeleciały ponownie grani 
cę mandżurską trzy sam oloty sowieckie

Tokio PAT. W  tutejszych kołach polń  

ivcznych, a, stojących blisko ministerstwa 
spraw zaETanicznych oświadczono, zs. w  

wypadku gdyby doszło do akcji wojskowej 
„ rwi?zku z ost-tnim incydentem pogra* 
rocznym. JajHtnia nie będzie dążyć do ja-1 
kichkolwiek zmian terytorialnycli . nie po* 
sunę się za dotychczasową granicę. Tokio  
w każdej chwili jest skłonne do pri wadze* 
ma pertraktacji z M oskwą w  sprawie »por* 
nego obs-ciru pogranicznego.

Jak donosi Agencja Domei został w  
dniu dzisiejszym przyjęty przez cesarza 
szef sztabu generalnego ks. Karnin.

M oskwa PAT. Ambasador Japonii Szi* 
gemitsd pow rócił wcześniej z urlopu i w  
najbliższych dniach ma zrożyć protest w  
ludowym  komisariacie spraw zagranicznych 
na ręce komisarza Litwinowa w  sprawie 
Przekroczenia granicy mandżurskiej przez 
oddział żołnierzy sowieckich i zajęcia miej*

scow ości Sz insen. Ambasador SzigemiU j  
ima się domagać w  sposób kategci>czn  
wycofania żołnieirzy sowieckich z leryto* 
rium Mandżukuo.

W  kołach dziennikarskich i dypiomaty* 
cznych opowiadają, A  m«py spornego te* 
rytoriun. z . }c; one a o  traktatu z  roku i869  
istnieją tylko w jednym <\ :emp'arzu i znaj* 
dują się w  posiadaniu steony rosyjskiej. 
A ni C hińczycy ani Japończy cy n.ap tych 
nie posiadają

Dochodzenia przeciw 15 odmoh.
w  sprawie Cywińskiego

Warszawa. Podjęte zostały docho­
dzenia przeciwko 15 adwokatom, któ­
rzy podp.sali skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego w procesie Cywiń­
skiego Adwokaci dopuścić się mieli 
w t e  skardze obrazy sądu W ponie­
działek przesłuchano już w tej spra­
wie dwóch adwokatów.

Uł/ajemne zauianie o o l ł t a y  
s t o m lid f  IrantosKO-aniielsIiiGii

Paryż (PAT). O godz. 18 30 ogło­
szono nast. komunikat urzędowy: wi­
zyta angielskiej pary królewskiej dała 
lordowi Hal fajcowi, premierowi De- 
ladier oraz ministrowi Bonnet okazję 
do rozpatrzenia całoksztatu sytuacji 
międzynarodowej oraz zagadnień, in­
teresujących szczególnie oba kraje. 
W toku tych rozmow, które toczyły 
się w atmosferze wzajemnego zaufa­
nia, które cechuje stosunki trancusko- 
bryiyjskie, ministrowie wyrazili raz 
jeszcze swą wspólną wolę dalszego 
prowadzenia akcji uspokojenia i po- 
jedniania.

Co m iała  znaczyć wizyto 
h p t .  I f f le t te m a n a ?

Paryż (PAT). W mteiszych kołach 
politycznych komentują z żywym za­
interesowaniem wizytę londyńską kpt. 
Wiedemana, o której lord Hałda* w 
czasie rozmów dzisiejszych Doinfor­
mować nriat szczegółuwu prem. Dela- 
dier i min. Bonnet. W sfeiach poli­
tycznych i w inspirowanych głosach 
prasy podkreśla się w związku z lą 
wizytą, że wszelkie próby pokojowych 
rozwiązań obecnych problemów mię­
dzynarodowych jak i wszelkie pojed­
nawcze oświadczenia zorfaną zawsze 
jak naiźyczllw.ej przyjęte przez Fran­
cję i Anglię.

Równocześnie w kołach tych pod­
kreślają, że zbliżeniu pomiędzy Lon­
dynem i Berlinem mu-iałoby towa­
rzyszyć rownoiegłe zbliżenie miedzy 
Niemcami i Francją.

Praga zastanawia się nad terminem
zwołania parlamentu
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Praga (PAT). Na wczorajszym no- 
siedzeniu komitetu politycznego rady 
ministrów pod przewodnictwem pre­
zydenta republiki dr. Benesza zostały 
ustalone zasady samorządu narodo­
wościowego oraz struktury organów 
samorządowych. Na tej podstawie cały 
projekt ustawy samorządowej zostanie 
zwrócony komisji międzyministerialnej 
celem ponownego przepracowania.

Wobec tego komitet 6-ciu otrzyma 
go później, niż się początkowo tego 
■ podziewano, następne posiedzenie 
komitetu politycznego rady ministrów 
odbędzie się jutro.

Termin zwołania parlamentu me 
został dotychczas ustalony, wyłoniła 
się bowiem kwestia, czy parlament 
ma zostać zwołany dopiero po skoń­
czonych rokowaniach z mniejszościa­
mi narodowymi, czy niezależnie od 
tych rozmów i od ustosnnkuwania się 
mniejszości do projektów rządowych.

„Slcvensky Hlas“ zbliżony do prem. 
Hodży w związku z tym podaje, że 
nie jesi wykluczone, iż zwołanie par­
lamentu nastąpi dopiero w drugiej 
połowie sierpnia.

• • •
Praga (Pa T). Wczoraj premier Hodża 

przyjął tia dłuższym posiedzeniu przed­
stawicieli zjednoczonej organizacji wę­
gierskiej. Premier Hodża oświadczył 
im, że projekty rządowe, po całkowity m 
przestudiowaniu ich przez komitet 
6-ciu, a więc dopiero w nadchodzącym 
tygodniu zostarą przedłożone przed­
stawicielom mniejszości i stronnictw 
opozycyjnych. W czwartek przed połud­
niem premier Hodża przyjmie przed­
stawicieli mniejszości polskiej z pos­
łem Wolfem na czele. W najbliższym 
czasie ma także dojść do skutku au­
diencja przedstawicieli stronnictwa 
Henleina u premiera Hodży.
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Na marginesie

Rady Marka 
Niedowiarka
Panu wicemarszałkowi Miedziń- 

skiemu, red. Mackiewiczowi, Katel- 
bachowi przybył w kam panii żydo­
wskiej nowy kom nan. Jest  nim Ma­
rek  Niedowiarek, k tó ry  w ydał bro­
szurę p. t. „Rozwiązania spraw y 
żydowskiej w Polsce". W  broszurze 
tej Marek Niedowiarek pomieścił 
szereg rozmów, w których przedsta­
wił możliwości rozwiązania zagad­
nienia żydowskiego w Polsce. Rzecz 
charakterystyczna tak  pom ysły  asy- 
milacyjne, jak  bojkotowe czy cmi- 
gi acyjne potraktował autor z ironią.

Jakiż był cel wydania tej broszury, 
jeśli wszelkie p rogram y rozwiązania 
spraw y żydowskiej w Polsce uie 
znalazły łaski w oczach autora, w y­
stępującego pod pseudonim em  Mar- 
k^ Niedowiarka. Nie ulega wątpli 
wości, źe inicjatorzy i autor te] b ro ­
szurki zastosowali swoistą  metodę 
polegającą na tym , że pod pozorem 
objekty wizrnu przesączono wiele 
oszczerstwjinsynuacyj. skierowanych 
przeciw Żydom. Jak  słusznie zwró­
cił uwagę Bolesław Dudziński, o ten­
dencjach, p. Niedowiarka świadczy 
podana bibiografia, a w niej takie 
pozycje, jak  osławione „Piotokoły  
Mędrców S y o n u ” uznane przez sąd 
za Falsyfikat i prace ks. T'zecif,ka, 
tego samego, którego władze k o ś ­
cielne usunęły  niedawno ze s tano­
wiska rek to ra  kościoła św. Jacka 
w W arszaw ie. (Uwaga naw iasow a: 
Niżej podpisany przed  rokiem  miał 
możność przeprow a lżenia rozmowy 
z sędziwym prof. W incentym  Luto­
sławskim k tóry  oświadczył,że  „Pro­
tokoły Mędrców Sjonu" uważa s ta ­
nowczo za fałszywe. W  czasie tej 
rozm owy prof. Lutosławski dość 
ostro wyraził się o pracach ks. T rz e ­
ciaka związanych z powyższym  te­
m atem. Ponieważ niżej podpisany 
nie został przez prof. Lutosław skie­
go upoważniony do podania publicz­
nie szczegółów tej części rozmowy, 
dotyczącej ks. Trzeciaka, wobec te ­
go poprzestajem y na  tej ogólne1 
opinii kom petentnego w tej materii 
uczonego).

Z broszury p. Niedowiarka oka­
zuje się, że pogromom żydowskim 
winni sami... Żydzi.

Otoż Żydzi am erykauscy finanso­
wali pogrom y żydowskie w Rosji, 
gdyż — czytamy dosłownie — „dą­
żyli do wywołania współczucia dla 
Żydów rosyjskich w całym świecie, 
a jednoczesnego powstrzym ać ia imi­
gracji Żydów do Stanów  Zjednoczo­
nych...”

A rgum enty , jak widać, n.espoty- 
kane law et  na łamach „Sam oobro­
n y ” czy „M erkuryus/a". Niewątpli­
wie p. Babiński zwróci na nie u w a ­
gę p. Streicherowi. Niechżeż ma 
ucztę kochany Streicherek...

Jak tak  dalej pójdzie, to p. Nie­
dowiarek popełni now ą broszurę w 
k tórej przeczytamy czarno na bia­
łym , że np. akcję an tyżydow ską  w 
Austrii popierają  — czy ja  wiem, 
o już znalazłem — a w ię c .. Żydzi 
palestyńscy, k tórzy chcą tym  spo­
sobem zwiększyć stan posiadania 
żywiołu żydowskiego w Palestynie.

Hitlerowcy czczą morderców
Dolfusa

Ag. „Echo" donosi z W iedn ia :  
Jak się dowiaduje korespondent 
„Echa", organizacje hitlerowskie w 
całej Austrii, w rocznicę zam ordo­
wania Dolfussa będą w caLim kraju 
organizować uroczyste ukademie 
za rozstrzelanych hitlerowców1, k tó ­
rzy byli m ordercam i Dolfussa.

Paryż (ai) Dziwme wystąpienie 
grupy włoskich uczonych w kwestii 
rasizmu, k tórzy twierdzą, że rasa  
włoska będzie aryjśko-nordycką wy­
wołało echo rówmież w prasie p ra ­
wicowej. Jak  wiadomo, prawica 
francuska uie u m aw ia  bałwochwal­
czego kultu hitleryzmu (w odróż­
nieniu od naszej polskiej, przyp. 
Red.) to też b. krytycznie brzmią 
słowa w ybitnego publicysty de Ke- 
rillisa w „l’E p o q u e ” :

„Czy jes t  to przedmówca do ruchu 
antysemickiego ? Ma się powody 
do tego przypuszczenia. W  Italii 
mieszka zaledwie mala liczba Ży­
dów, osiedlonych od dawnego czasu 
i zupełnie złączonych z narodow ym  
życiem włoskim. Czyż z powodu 
ich prześladowań faszyzm nie s tw o­
rzyłby dla siebie tylko więicszych

trudności w ew nętrznych  i zewnętrz­
nych.

N asuw a się jednak drugie w y­
tłumaczenie. Italia posiada od nie 
daw na imperium afrykańskie, zalud­
nione przez rasy  semickie i czarne. 
Możliwe, że faszystowski regim e 
zabezpiecza się przed mieszaniem 
sie obywateli Europy z obywatela­
mi Etiopii,-' zwycięzców ze zwycię­
żony m \

Pozostaje ostatnie przypuszczenie: 
przez swój manifest rasistowski

Sąd apelacpy obniża
ludowcom kary

Lwów. Sąd Apelacyjny we Lwowie 
obniżył kary skazanym za zajścia w 
czas e strajku chłooskiego w Czelaty- 
czach pow. jarosławski, Sośn ckiemu 
z 18 miesięcy na 7, Stefanowskiemu 
z 12 na ti mies. Podounie w drug.ej 
sprawie Sąd Apelacyjny obniżył karę 
J. Siciarzowi z Adamówki z 8 na 4 
miesięcy.

być może chce Italia uczynić krok 
uzupełniający wobec ideologi nie­
mieckie', wzmocnić oś Berlin-Rzym. 
pozyskać u H itlera  nowe sympatie. 
W obec tego zapytu jem y, dokąd 
prowadzi ta polityka naśladownict­
w a ?  Wielki naró 1, odnowiony przez 
Mussoliniego nie m iałby innej roił, 
niż naśladować wszystkie idee i 
sofizmy swego silnego sąsiada?

# * ii
W a rto  powyższy kom unikat uzu­

pełnić ustępem  7. a rtyku łu  publicys­
ty socjalistycznego Leroux w „Po- 
p u la i re ” :

„Italia pozatem  mimo swych am ­
bicji imperialistycznych pozostaie 
w stosunku do Reichu „prowincją".

Między Rzym em  i Berlinem Rzym 
pozostaje p row incją : role historycz­
ne są tu ta j odwrócone. I prowincja 
przysw aja  z opóźnieniem  i nie bez 
pewnej przesady  „m udę” stolicy osi,, 
tak  jak przyswoiła w  swoim czasie 
krok rzymski.

Lecz istnieje pozatem  konieczność 
tworzenia nowych fetyszów, nowych 
pow odów  do nienawiści, ponieważ 
dawne już nie wystarczają . Chodzi 
zawsze o podtrzym anie .atmosfery* 
wedle formuły Mussoliniego. T ak a  
atm osfera  może okazać się pewnego 
dnia bardziej silną ud tych, co ją  
w y tw o rzy li : tw orzy ona dziś na j­
większe, jedyne niebezpieczeństwo 
w o jn y ”:

Ani oficjalna PATiczna ani „Kato­
licka" A. P. me podały dokładnie 
przemówienia papieża w kwestii nie­
zwykle aktualnej, to też z pewnym 
opóźnieniem jedynie możemy podać 
ciekawsze momenty tego ważnego 
przemówienia.

Paryż (a>). Prasa francuska z wielką 
satysfakcją podaje wiadomość z Citta 
del Vaticano o przemówieniu paoieza 
w dniu 16 lipca, w którym potępił on 
„przesadzony nacjonalizm" Papież 
przemówił do grupy wiernych Insty­
tutu N. M. P.. przyczem obecny był 
również msgr. Roger Beaussart z ku­
rii metropolitalnej w Paryżu.

Ojciec Święty mówił o „wielkie* 
sprawie, która porusza obecn e cały 
świat pod nazwą wybujałego nacjo­
nalizmu ped tylu postacia.n , o nacjo 
nal.imię zTe pojętym, który N«jwyź* 
szy Kapłan miał już okazję określ ć 
ja«c błędny i niebezpieczny.”

Ten przesad ony nacjonalizm, mó­
wił papież, zagraża spokojowi ludz­
kiemu, wznosi barjery między ludź­
mi i jest sprzeczny metylko z prawi 
mi bosuimi, lecz także z „Credo”, 
tym „Creao", które się śpiewa we 
wszystkich kościołach świata.

Sprzeczność między wojuiącym na

M sy fe  godzi sii; no p i p i e
z  A n g l ią

stosunków
Mexico City (PAT) W czasie kon­

ferencji prasowe; prezydent Cardenas 
oświadczył wczoraj, że Meksyk gotów 
jest podjąć na nowo stosunki dyplo­
matyczne z Anglią o ile rząd orytyj- 
ski uczyni pierwszy krok w kierunku 
wznowienia stosunków. Na pytanie, 
czy jakiekolwiek trzeć e mocarstwo

Św ięto  Czynu C h ło p s k ie g o  o d ­
będzie  się w  o k o ło  200 m ls jsc o w .

Warszawa. Sekretariat Naczelny 
Stronnictwa Ludów go otrzvmał do 
tej pory prawie z Ź00 u miejscowości 
zawiadom enia, donoszące u przygo­
towaniach do uroczystego święta C/y 
nu Chłopskiego, w dniu 15 sierpnia 
1938 roku.

M i i m  p» iH ip tia  sztandaru M n
Końskie. Kolo Stronnictwa Ludo­

wego w Falkowie, powiatu koneckie 
go zwróciło się z prośbą do tamt. 
oroboszcza o poświęcenie sztandai u. 
Ks. Wypyźko dwukrotnie dwukroiKie 
o d m ó w ił, motywując obszernie swoją 
odmowę.

podejmowało się pośrednictwa mię 
dzy Meksykiem a Anglją,. prezydent 
Cardenas odpowiedział krótko : „nie."

cjonaFzmem a doktryną katolicką jest 
widoczna. Dach tego nacjonalizmu 
jest sprz.ecz.ny z duchem „Credo”.

Pius XI dodał, że nigdy jeszcze nie 
myślał o tej kwestii z taką precyzją, 
z taką pewnością, z taką można rzec 
bezkompromisowością i ponieważ Bóg 
daje mu łaskę takiego jasnow.dztwa, 
chce on podzielić się nim ze swymi 
synami/którzy mają w tej chwili, 
specjalnie potrzebę, gdyż podobne 
idee rooią tyle hałasu i niebezpie­
czeństwa.

Następnie, czymąc aluzję oczywistą 
do dokumentu, określającego stosunek 
faszyzmu do kwestji rasowej Ojciec 
Święty oświadczył:

Mamy do czynienia z rzeczą bar­
dzo waź^ą. To nie jest tyłku idea 
błędna lub jakaś inna, to jeH cały 
duch dukbyi.y, sprzecznej z iarą 
Chiystusa.

Kemal Aiaiork zaiiete A M a r i n ę
Jerozolima. PA T . Donoszą z Da* 

n-.aszku, iż z początkiem sierpnia 
zwiedzić ma Sandżak AleksanJretty 
Kemal Ataturk w towarzystwie mi 
nistra fpraw zagranicznych dr. Rus* 
to Arasa. *

riM iela dniem isya re nto ni Tgrcli
Jerozolima. PA T . Donoszą z AL* 

ksandretty, iż Turcy ustanowić mają 
niedzielę, jako oficjalny dzień wypo1 
czynkowy w Sandżaku, zamiast ob* 
chodzonego przez ludność tamtejszą, 
piątku.

F m  d s r a M a  fAłissnliniecne
Rzym PA T ). W  odpowiedzi na 

depeszę Mussoliniego p rzesłaną  z 
okazji 2 ej rocznicy powstania  w 
Hisznann generał Franco przesłał 
do Mussoliniego depeszę nas tępu­
jącej treśc i:  .W  drugą rocznicę
narodowej rewolucji najlepsze uczu­
cia naród hiszpański i jego wódz 
żywią dla W łoch  i ich Wodza, który 
dowiódł, że potrafi kochac i głębo­
ko rozumieć Hiszpanię. Może pan

Hitlera zaprasza p. Guza
Czerniowce (PAT) „Porunca Vrem i" 

donos*, żs kanclerz Hitler zaprosił 
prof. c, a. Cuzę. ,'przewódcę b. partii 
narodowo-chrzc śrijańskie j, na tego­
roczny kongres paityjny do >Irrym- 
bergu.

wierzyć, że krew, przelana wspól­
nie przez waszych ochotników 
naszą młodzież stworzyła m iędzy  
obu naszymi narodam i nierozerwal­
ne więzy pr r.yjaźn. i zauiania. Niech 
żyją W ło ch y ”.

RdowapoBoifusiepozostajs
w  f  tv a,’ce* ji

B-rn (PMT) Wbrew poprzednio po 
danym p rz e z  prasę szwajcarską wia­
domościom, wdowa po austriackim 
kanclerzu Dolius;e nie opuściła gra­
nic Szwajcarii i pozostaje nad: 1 w tym 
kraju. Pogłoski, jakoby miała zamiar 
wraz z dziećmi przenieść się do Sta­
nów Zjednoczonych nie odpowiadają, 
też prawdzie.
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Ks. HHnka
Prasa ozonowa, ziejąca nicnawiś* 

clą do  Czechosłowacji, otacza szcze* 
gólną miłością księdza Illinke. Raz 
do raz czytamy, że ruch ks. Hlinki 
cJomimije wśród Słowaków. Tymcza 

om iest to nieprawda! Zwolennicy 
ks. Hlinki tworzą mniejszość, więk­
szość zaś Słowaków, na której czele 
stoi premier Hodża opowiedziała sie 
stanowczo za Pragą.

Naczelny ledaktoi „Głosu Naro- 
d u “, organu ks. metropolity Sapie- 
chv ksiądz Jan Piwowarcz yck we 
wstępnym artykule p. t. „Ks. Hlinka 
Niemcy — Polska“ publikuje szereg 
niezwykle interesujących danych. oś­
wietlających właściwie stosunek ks 
Hlinki do Polski. Otóż ten „przyja4 
eiel Polski*4, udekorowany w ub. ro= 
ku orderem., o b w o ła n y  przez korni 
»arza W arszawy Starzyńskiego i pos 
ła W alewskiego omal nie udzielnym 
władcą, odnosi się w rzeczywistości 
zupełnie wTogo d o  Polski ->wiad' 
Czy o  tem następujący fakt ( wedle 
relacji ks Piwowarczyka):

„Z  początkiem stycznia ub. roku 
proboszcz we wsi Podwilk, (jednei 
z przyłączonych do Polski wsi o- 
rawskich) otrzymał od  ks. H linki 
karty z prośbą o wystawienie pew­
nej metryki. Kartka była nadana 
na ooczcie w Rużomberku 2. I . 
1937 r. i nosi na sobie odcisk stam- 
pili urzędu parafialnego w tym mie5 
ście. N a  kartce podpis: „Andrzej 
Hlinka poslanec*4 W ięc przywód- 
ca słowiańskich autonomistów... 
Ale najcieKawszs’ był adres N api­
sał go ks. Hlinka w następujący 
sposób dosłownie:

„D osto jny  R. kat. Farsky urad. 
Podmlk, Galicia, Okupovana O ” 
rava“ .
Dla ks. Hlinki -wieś Podwlik znaj­

duje sie pod  okupacją polska... Przy* 
Dominają się Litv. lni z tym ustawicz­
nym krzykiem o okupowanym W il ­
nie... I  takiego „przyjaciela Polski44 
PP Starzyński. W alewski et consor- 
tes stawiaj a za wzór... I takiego „przy 
iaciela Polski44 fetuje s>  j przyjmuje 
się „ertuzjastycznie44... Dobrze móv i 
{trzvsłowne: ..strztź mnie Panie Boże 
od fałszyw ,ch przyjaciół, gdyż z nie­
przyjaciółmi sam sobie dam radę...44

Znamiennvm -est, że wiadomość 
K o m p ro m itu jącą  ksu dza Hlinke w 
polskich oczach podał ksiądz Piwo* 
warczyk...

Katedra masonoznawcza
N a jednym z  zebrań w Poznaniu 

Dr. K. M . Morawski., nodaiący się 
za zr-awce spraw masońskich wysu- 
nął orojekt utworzenia „Instytutu 
Masoznawczego**. Ostatnio w prasie 
reakcyjnej pojaw’ly sie aDele o utwo 

katedry masonoznawczei na 
którymś z naszvch uniwersytetów. 
W czoraj w  „Śląskim Kurierz- Porań 
r y m “ ukazał sie artykuł Dr. Moraw* 
sidego p t. „Zniszczyć wpływy ma­
sonerii. Utworzenie „Insłytutu Ma- 
sonoznawczego" koniecznością obec- 

chwili", w  którym autor powouu 
i?c s}e pa. przykłady W łoch  i Nie3 
ir.iec woła: „nie dajmv zagasuać tle* 
jaremu już kagankowi44 (wiedzy ma5 
sopoznawczej. U w . Red.). W szystko 
to wskazuje, że istotnie przeasiewzie 
to  skarania majace na celu powołanie 
do życia jakiegoś „Instytutu Maso 
noznawczego44. Ale nie o to chodzi.

Czynniki reakcyjne główny nacisk 
położvłv na konieczność utwoi zenia 
katedry, traktuiacej o sprawach ma­
sonerii. M ają iuż kandydata na to 
stano wisko Jest mm D r. Motawi ci 
t-k i  sam „znawca44, jak ks. Tr.-eoak. 
Teraz wiemy, dlaczego D r  M oraw3

ą melodię
Dla uważnego czytelnika pierw3 

szej „rewalacji" antymasońskiej. to 
obecne wymigiwanie się iei autora 
nie powinno być niespodzianką. Dla 
iei ocenv nie trzeba było az zaprze5 
czeń, oskarżonych a  masoństwo, po5 
ważnych mężów — który n. b. uczy5 
nili p. Kozłowskiemu tym krokiem 
niepotizebnie zbyt wiele honoru — 
by stwierdzić, że brednie i bzdura 
walczy w niej o  lepsze z informacja 
m> ogólnie znan ymi.

Kilka zestaw >eń owego artykułu 
k tó ry  tak r.ezasłużenie wiele naros 
bil hałasu, pokaże dla przykładu, jak 
nlepoważm- . potraktował p. profe5 
sor swój, iście nieprofesorski wy* 
kład o masonerii.

„Wolnomularrwn — pisze p. L. K. 
— jest ufganizacją ta jną. Poszczególne 
obow iazk  a  jes t ich trzy  są zakonspi­
rowane w  stosunku  d o  siebie. Poszczę* 
gó lne  loże w  obrębie ,ednego obrządku  
są znow tajne jedna  w obec drugiej. Test 
to  n ad to  organizacja w ielostopniow a i 
znów  jeden stopień jest zakonspirować 
ny w ooec drugiego... Sama już forma 
organizacji w ypróbow ana przez stulecia 
strzeże dochowania tajemnicy**...

A  zatem forma organizacji masom 
skiej, jej zakonspirowana wielostop5 
niowość decyduje o tej ścisłej tajno­
ści — takby wynikało z wywodów 
powyższych. I ymczasem nie wiele 
wierszy niżej czytamy w  tym samym 
artykule:

„W olnom ularstw u „ w  istocie swej 
jts t  organizacja oółjaw na. jeg o  struktur 
r a  organiz; cyjna(T) a zwłaszcza wielo-, 
stopniow ość pozw ala na częściową jaw­
ność. N ależenie  d o  wc lnom uls stwa nie 
jest ścisłą tajem nicą .."
Które teay  z powyższych twier­

dzeń mamy uznać za prawdziwe — 
to  pierwsze, czy też, sprzeczne z nim 
to d r u g . :? Albo takie zestawienie: 

„O brządki w olnom ularskie w ydają 
niezależnie od  siebie katalogi .bedące 
spisem bardzo  dokładnym  braci m leżą* 
cych do  danego obrządku . K atalogi te 
są dostępne ty lko dla braci odpowied* 
n io  w tajem niczonych".

Na innąm miejscu zaś:
„Z w ydaw nictw  w olnom ularskicb.

Odezwa francusko turecka do 
ludnoSd Sandżaku

Antiochia (PAT) Przedstawiciel wy­
sokiego komisarza Francji dla San­
dżaku Aleksandretty płk. Cellet i Dza- 
vad Acikalin. poseł nadzwyczajny 1 
minister pełnomocny rządu tureckie­
go, wydali wczoraj wspólną odezwę 
do ludności, wfjktórej komunikują, że 
przerwane wybory w Sandżaku zosta­
ną podjęte z dmem 22 lipca.

Romanikat gen. Franco
Salamanka (PAT) Komunikat kwa­

tery głównej wojsk gon. Franco do­
nosi: na fronpie Tagu na odcinku
Wfuente de Arzebispe zajęliśmy wsie: 
Azutan i Navameraleje, na froncie 
Castellon na odcinku wschodnim zdo 
byliśmy m. in. wsie Ragido. Pebla de 
Arenese, Campes, San Vincente i ob­
sadziliśmy drogę, wiodącą z Matane- 
jes do Caubies Alicent.

ski domaga się utworzenia specjal­
nej katedry!...

l a k  więc możemy być świadkami, 
jak  z wysokości kam icy  D r. Moraw" 
ski będzie dalej tumanił ludzi tajem­
nicami masonerii...

(Dokończenie ze strony 1-szej)

dostępnych dla każdego, moż.i i dowie*
dzieć się i t. d .“...
O d  takich sprzeczności artykuł p. 

Kozłowskiego roi się — i już to sa­
mo nakazywałoby jego „rewelacje" 
potraktować sceptycznie.

Ale nie w  tym rzecz. Nie o to prze 
cież chodzi kto w  Polsce i do jakiej 
loży masońskiej należy. P rzyw yk iś« 
my na tajemniczych masonów pa5 
trzeć z mniejszym przerażeniem od  
czasu słynnej książki G crt/cha, w  
które' wszystko co wielkie i cenne 
w życiu naszego narodu, powstania 
narodowe, walka o wolność, przed­
stawione zostało jako szatańskie 
dzieło Żydów  i... masonow. Trudno  
zresztą dociec bliżej instytucji "wol­
nomularstwa". jak długo unierno„li‘ 
w lona im jest w  kraju iwna działał 
nośc.

Chodzi o rzecz daleko poważniej­
sza. Chodzi o to, jaki jest cel tego 
rodzaiu wystąpień, niewątpliwie dy­
wersyjnych, u k  pana b. prermera 
Kozłowskiego Wyjaśnienie znajdzie 
my łatwo w pierwszym artykule „re- 
welatora".

O pow.ada więc p. L. K. zc w poi* 
skiej loży m a s o ń s k ą  jest '60 naz- 
w isk ludzi, stojących na czele stron­
nictw opozycymych — że loża ta 
„związana jest z frontami ludowymi" 
i „podległa łozy macierzystej we 
Francji". Cel tego perfidnego sfor­
mułowania iest jasny. W szystko  co 
stro mictwa demokratyczne w Polsce

głoszą i czego się domaga :ą — to 
podszepty „360 nazwisk" działają­
cych z polecenia i nakazu zagranicz­
nych frontów ludowych!

I p. Kozłowski 'wymienia: I*ga 
N arodów  to dzieło masonerii O b ­
rona „form aemo-liDeralnych" — to 
też robota braci w  fartuszkach. A  w 
Polsce: walka o zmianę polityki za­
granicznej, walka o demokracje, wał 
ka przeciw antysemityzmowi — to 
wszystko me wypływa najgłębiej z  
poczucia obywatelskiego ludrości i 
z dobrze pojętej polskiej racji stanu 
i to wszvstko... dz ido  masonów, na 
zlecenie zagranicy!

Z by t  grubymi nićmi to wszy stko 
szyte. I trudno o lepszą odprawę p. 
Kozłowskiemu jak ta, którą dał mar 
szatek Rataj, a którą pozwolimy so­
bie na zakończenie w części zacyto­
wać:

„Jeśli już chce się oczyścić atmos­
fery -w Polsce, to  trzeba się zająć me 
tylko masonerią, która nic odgry- 
wała i nie odgrywa w Polsce tej roli, 
o k a  się jej przypisuie, ale trzeba po­
szukać także owych świstków „lóż1, 
zakonspirowanych zespołów i mafii, 
które nie reprezentując żadnej społe­
cznej siły, a  często i żadnych osobis 
tych wartości, tyle zaważyły i ważą 
jeszcze na losach Polski. I nie dał 
bym  grosza za to, czy ostatnie „rewe 
'-mie" p. L. K . nie są dywersyjnym 
posunięciem mającym osłomć grę je­
dnej z owych „nie masońskich" lóż".

—sław

Melduję posłusznie

Spraw y „najważniejsze I I

Kwestia mniejszości narodowych jest n o  
ie  terenem najba.dziej zakłamanym jeśli 
chodzi o  nasze stosunki.

Ostatni*, coprawda sprawa żydowska  
prz- iłoniła w prasie endo < sanacyjnej wszy  
skie inne sprawy wewnętrzno = państwowe, 
niemniej jednak tu i ów dzie pisze się trochę 
również o nnych mniejszościach, jak Uks 
raińcach, Bałoiusinach, Nien-.cach.

Ostatnio y ;c lw ow iki „Dziennik Polski*’ 
wyruszył z całym szeregi- ra artykułów1, 
zmierzających rzekomo do szlachetnego ce« 
lu unormowania stosunków polsko ukraiń- 
skich. „Dziennik** zupełnie słusznie stwiere 
dza, że najw yższy czas już postawić tę spra 
■wę uczciwie i crzrstępuje do sformułowa* 
i>ia ’ilk u  problem ów.

Pierwszym z tych problemów jest kw es­
tia.-. term inologii — Rusini czy Ukraińcy, 
ruski czy ukraiński, przyczem wybiera się 
naturalnie ruski, jako rzekomo zgodny z 
duchem jęz. polskiego.

Drugą „palącą1* sprawą jest wprowadzę- 
iiie alfabetu łacińskiego i zmiana kalendan 
rza

W szystko to jest bardzo ładne, ale poco  
nazywać te jałowe dyskusje „równoupraw* 
nieniem" m niejszości? Przecież cel jest zu* 
oełrrę wyraźny — przez zm iar- alfabetu
i t. d. do zatarcia różnic norodow ośdew ych  
d o — asymilacji.

Sądzimy, że kwestię tę można postawić 
znacznie uczciwiej, ot, chociażby w ten sam 
sposób, jak stawiają pisma ozonow e kwe= 
stię mnieiszości.... polskiej w  Czechosłowao 
cjL W tedy jest mowa i o  szerokiej autono. 
mii kulturalnej i innej. W tedy jest mowa o 
prawdziwym równouprawnieniu, nie zaś o  
zmianie alfabetu.

D w ie identyczne sprawy, dwie j.upełnie 
różno miary, M niejszości wewnętrzni — a=

r-' -miłować, mniejszości w  innych krajach 
uwalniać.

Rezultat tej dwoistości — to t. zw . ruchy 
prometejskie polskich imperialistów którr* 
chcą uwalniać cudze uciemiężone mniejszo*
ści

A  przecież znacznie uczciwiej byłoby po 
wiedzieć po prostu w olnośt dla wszystkich 
na to jednak nasze półurzęJówld nie zdobę 
tlą się, gdyż walczą o wolność... tylko na te 
renie Czechosłowacji. (mir).

Pierwszy proces o obrazę pamięci
Marszałka Piłsudskigo

T iruń. Dnia 21 hm. odbędzie się 
przed sądem okręgowym w Torunia 
proces redaktora „Obrony Ludu9, 
p. Antoniego Felczaka, oskarżonego 
o znieważenie pamięci Marszałka Pił­
sudskiego. Równocześnie z Felczakiem 
odpowiadać będzie rysownik skonfis­
kowanej ilustracji, p. Klimczak, z 
Gniewa.

Obydwaj oskarżeni odpowiadać bę­
dą z więziena.

„ W i a n  s  kultura”
Z. Myiłakowtltiege Prot.I i
Nakładem  Spółdzielni W ydawniczej 

„Czytelnik* w Krakowie 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 
Cena zł. 1.—  

Prenumeratorzy k. k. W. w krakowle 
mosa nabyć u inkasenta.



KRUKOWSKI KURIER P O k k N F * ' ta

Sekw any koło  ratusza i z pow rotem . W  
chwili, k ied y  m otorew ka z gośćmi królew ; 
skimi p łynęła przez  Sekwanę, p rzy  w ybrze 
żach zaczęły tryskać najp iękniejsze fon tanny  
z czasów w ystaw y paryskiej, k tóre zostały

obecnie na now o zm ontow ane naprzeciw 
pałacu d ‘O rsay, a p rzed  ratuszem  specjał' 
ne dwie fontanny skopiow ane na pudob ień  
s 'w o  rzekom ych potw orów  z jeziora I.echi 
Neess.

Król Jerzy VI-ty
o przymierzu z Francją

Przegląd praw
BBWfó i regionalizm

D ziałalność marsz. Sławka nie przestaje 
aaprzątać uwagi prasy warszawskiej, usi­
łuj ąiej rozjaśnić konspiracy,.ie uroki p racy , 
lejm owego zwycięscy.

„G onie, Warszawski" pisze-
W  kołach politycznych zwracają u w a ­

gę na w zm ożoną ostatnio aktyw ność po 
lityczną m arsz. Sławka Po niedaw nej 
konferencji prezesów  kó l regionalnych 1 
aa skutek prośby posłów  z grup regio­
nalnych warszaw skiej i k rakow sk-ej, kie 
leckiej i  łódzkiej, o d by ło  się w ponie 
działek zebranie tych  grup , na którym  
m arsz w ygłosił dłuższe przem ów ienie.

Fodobnie , jak  na  konferencji z p rez e- 
sam i grup regionalnych, tak i podczas 
kon terencji z posłam i, m arsz. Sław ek 
podkreślił, iż o rdynacja w yborcza jest 
to  w ielki problem uznał jego aktualność 
ale nie wypowiedział się konkretn ie , ani 
za obecnie o rdynacją  obow iązującą, ani 
tez nie naszkicował zarysów  now ej.

Ten „wielki i aktualny problem'1 będzie 
wobec tego z godm e z  tradycją rozwiązańy 
systeme-n krecich podkopów.

Ponadto płk Sławek:
podkreślał, iż rozw iązany BBVbR acz­

kolw iek w  w ielu  w ypadkach różnił się 
poglądami* — miał jednak  jednom yśl­
ność działania czego o obecnym  Sejmie 
bynajm niej pow iedzieć nie m ożna. W re­
szcie płk. Sław ek przeciwstawna! się to- 

talistycznym  poglądom  na rządzen ie  p ań ­
stwem, przeciwstaw iając im  w zgłędy go 
spodarcze i prace nad rozbudow ą reguł 
nów.

Ogólnie podkreśla się
iż  skrytykowanie poglądów totalisty- 

cznych było  wyraźnym -wystąpieniem 
przeciw ko O zonow i, k tó ry  na totalizm  
kładzie dość duży  nacisk. Jako wystąpię 
nie przeciwko O Z N  uw ażane jest rów ­
nież podkreślenie , iż B BW R  aczkolwiek 
nie so lidaryzow ał się z po lityką stron ­
nictw opozycyjnych, rozm aw iał z nimi, 
—chcąc być św adom  poglądów  i zapa­
trywań caiego społeczeństwa O ZN  zaś 
nie n róbow ał na ,viąz tć kontaktów  z o- 
pozycją.

■Jała obecna działalność płk. Sławka
dąży  do  skierow ania uwagi posłów  

na zagadnienia gospodarcze i regional­
ne; jak słychać, zm erza się napow ró t 
d o  ścisłej w spółpracy z przedstaw iciela­
mi mniejszości narodow ych  i do po lity ­
ki narodow ościow ej

Społeczeństwo w tych wszystkich kom­
binacjach lłta oznaczoną zupełnie bierną 
rolę do oaepramu czekać cierpliwie i ci­
chutko.

Całe szczęście, że w rzeczywistości jeat 
trochę inaczej.

■wiła \
Mocznica

Od rozpoczęcia śledztwa w  sprawie za­
machu na j>łk. Koc? minął już równo rok, 
a rezultatów jeszcze nie widać. Całej prasie 
daje to asumpt do szeregu uwag na ten te­
mat. M. in. „Naprzód" pisze: ^

W racam y do  tej spraw y po  roku, cho­
ciaż nie chcieliśmy dwanaście miesięcy 

tem u, nie chcem y i dzisiaj robić z niej „ser. 
sacji politycznej". Sądzim y jednak, że 
trzeba ją  w yjaśnić o ty le przynajm niej,
0 ile  organy w ym iaru sprawiedliw ości
1 w ładz  bezpieczeństw a doszły do ja­
kichś w niosków .

M ożna oczyw iście, p rzypusz-zac, że 
śledztw o nie u jaw niło  m otyw ów  zam a­
chu ani środow iska, k tó re  by ło  zw iąza­
ne z zam achem . W  takim  razie należy 
to  stwierdzić. N ie w ykrycie pobudek 
czy okliczności przestępstw a nie p rzy ­
nosi ujm y, gdy  trudności okazały się 

4 wĄększe, niż um iejętności, dobra  w ola 
albo  poprostu  możliw ość w ykrycia. M o 
in a  przypuszczać żc śledztw o trw a d a ­
lej. W  takim razie należy i to  stwierdzić 
N ie będziem y pytali o nic przed zakoń­
czeniem. A le trudno  przypuścić, że

Paryż. PAT. W izyta królew skiej pary 
angielskiej odbyw a się w dalszym  ciągu w 
atm osferze pow szechnego entuzjazm u Pary 
za, którego ludność zalewa już drugi dzień 
z rzędu w szystkie ulice i arterie, którym i 
przeciąga kilka razy  dziennie orszak k ró ­
lewski. Ruch sam ochodow y uległ całkow i­
tem u sparaliżow aniu nie ty lko na trasach 
zam kniętych, lecz rów nież w dzielnicach do 
n ich przyległych.

K ról otrzyma! od  m. Paryża w prezencie 
złotą papierośnicę ze sw ojem i herbam i i 
m onogram am i. K rólow ej m. Paryż o fiaro­
w ało w spaniały serwis kryształow y szlifo­
w any przez jednego z mistrzów .ej sztuk 
w Paryżu. Księżniczka Elżbieta otrzym ała 
całą biblioteczkę au to rów  francuskich w 
w ydaniu dla m łodzieży, we w spaniałych o- 
praw ach, a księżniczka M ałgorzata zabaw kę 
w postaci sklepiku kw iaciarki z dw iem a la l­
kami nazw anym i miss France i miss Paris. 
których m iniaturow e kopie sprzedaw cy u li­
czni już we w torek wieczorem sprzedaw ali 
na ulicach Paryża

Po uroczystym  przyjęciu w R luzie  miej­
skiej para  królew ska w raz z prezydentem  
republik i pow róciła da pałacu d O rsay, od ­
byw ając drogę tam i z pow rotem  nie w  sa­
m ochodzie, lecz na  pięknie udekorow anej 
ledzi m otorow ej, k tóra  od  specjalnie w yba 

owanej przystan i p rzed  pałacem ł'O rsay  
przew iozła dosto jnych  gości na w ybrzeże

T okio. A gencja D om ei donosi, że dwaj 
parlam entariusze, k tó rzy  dw a dni temu 
przekroczyli granicę sow iecką celem do rę­
czenia dow ódcy wojsk sowieckich w N o- 
w okijew sku noty  japońsko  - m andżurskich 
w ładz w ojskow ych w spraw ie przyw róce­
nia status quo  ante w obszarze C zangku- 
geng dotychczas nie pow rócili.

W  kolach dobrze po inform ow anych wska 
żują, że japońsko  - m andżurskie w ładze 
y, ojskowe podejm ą na w łasną rękę akcję, 
mającą na celu przyw rócenie status quo  w 
w ypadku , gd y b y  się okazało, że parlam en- 
tSriusze zostali zam ordow ani lub  uw ięzie­
ni po stronie sowieckiej. C zynniki japom  
sko - m andżurskie zgodnie podkreślają , żc 
żądane przyw rócenia status quo  jest zupeł­
nie legalne, poniew aż obszar C zangkufeng 
zosta ł bezpraw nie okupow any  przez w oj­
ska sowieckie.

M inister w ojny  gen. Itagaki po naradzie 
r. min. spr. zagr gen U gak : u da ł się do pa 
lacu cesarskiego, gdzie zreferow ał cesarzo­
wi sprawę w spom nianego incydentu  granicz 
r.ego

Po wyjściu z pałacu gen. Itagaki zw ołał 
na naradę szereg w yższych oficerów m ini­
sterstw a w ojny  i sztabu  generalnego.

W edle w iadom ości z pogranicza m andżu 
riko  - sow ieckiego i koreańsko - sowieckie 
go koncentracja w ojsk  sowieckich w obsza­
rze C zangkufeng trw a nadal. W ojska te for 
tą fikują w spom nianą miejscowość, budu ją  
row y strzeleckie, zasieki drutow e, a także 
stanow iska d la karab inów  m aszynow ych i 
arty lerii. Silne sowieckie oddziały  artyleryi

Śledztwo w siąkło w piasek n iby  krople 
w ody po  deszczu. P. min. G rabow ski za 
pewni} w sw oim  czasie bardzo  kategi ■- 
ryczmc, ze ta trzecia — trudna  do przv 
puszczenia — ew entualność nic wchodzi 
w rachubę.

P ozostają  więc tylko dw ie pierwsze 
Jeżeli śledztw o po roku  nie daje wyni­

ków , to  a lbo  spraw cy są specjalnie sprytni, 
a lbo  policja nie m oże ich wykryć.

W ydaje się nam , iż technika za nachu w 
Św idrach M ałych nie uspraw iedliw ia p ier­
wszego przypuszczenia.

Iw.

Paryż PA T . Dziś z rana król Jerzy  o-ty 
w m undurze m arszałka w ojsk bi ytyjskich 
w tow arzystw ie am basadora Philippsa z ło ­
ży! w ieniec na grobie francuskiego n iezna­
nego żołnierza pod  Łukiejm Trium falnym  
na placu G w iazdy. z

N astępnie para królew ska w tow arzyst­
wie prezydenta  Lebruna z m ałżonką udała 
się na pięknie udekorow aną przystań , gdzie 
no n o ry  wojskowte oddały w ojskow e o d ­
działy  m arynarki skąd na m otorów kach wy 
i uszyła do  ratusza.

N a  ratuszu  pow itał parę królewską prezes 
rady m unicypalnej p rezyden t miasta oraz 
prefekt Sekw any, k tó rzy  w ygłosili p rzem ó­
wienia, w skazując na liczne więzy łączące 
oba narody.

W  odpow iedzi król Jerzy  6-ty ośw iad-

Sowietami
skie zostały skierowane w  kierunku ujścia 
rzeki Tumen. _ O ddzia ły  zmotoryzowane 
Czerwonej arm— wyruszyły wczoraj z N o- 
wokijewska i Slawianki

W  sprawie samolotu sowieckiego, k tóry  
wczoraj prjelecial granicę M andzukuo i w 
-iągu pó ł godziny dokonyw ał zw iadów  w 
udlcgłości oko ło  5 klin. od  granicy wgłab. 
ti.rytoriuin  m andżurskiego rząd nandżur- 
ski zlożyl protest na ręce konsula gen. ZS 
l\R  w C harbinie. W edle ostatnich do n ie­
sień, ze Slaw ianki, w yruszył sow ;ccki tran 
sport wojskowry w sile 60 sam othodów  cię 
żarowych w  kierunki Hunczun

W ilno. PAT. W  dniu  w czorajszym  przy 
by ł do  W ilna p. minister opieki społecznej 
M arian K ościałkow ski na inspekcję robó t 
p row adzonych  przez Fundusz Pracy oraz 
w  celu zbadn ia  stanu zatrudnienia  b e z ro ­
botnych  na  terenie w ojew ództw a w ileń­
skiego.

Podczas inspekcji w W ilnie p. m inister 
Kościałkowski udał się na teren p izebudo- 
wy ulicy Legonowej, k tóra stanowi wył t 
w k ierunku W arszaw y i Kowna.

Podczas inspekcji w T ro k ach  p. m inister 
Kościałkowski na p rośbę zarządu  miejskie-

W B ra k n ie  obniżono wyroki
na ludowców

Sąd apelacyjny w K rakow ie zm niejszył 
kary  uczestnikom  zajść sierpniow ych roka  
ubiegłego z okazji stra jku  rolnego w powie 
cie bocheńskim : W incentem u R yncarzow i, 
z 2 i pó ł roku na 1 rok w ięzienia, W ładys- 
1. wowi Ryncarzow i z 1 i pó ł roku  na  lo  
miesięcy w ięzienia. Janow i Karasiowa z 1 
roku na 8 mesięcy, natom iast Janow i Kłap- 
siowi w yrok  pierwszej instancji, skazujący 
go na 6 mesięcy w ięzienia sąd zatw ierdził.

c.-ył: „Mój dziadek  p rzybył tu  w •. 1903 i 
założył fundam enty pod  przym ierze fran­
cusko » brytyjskie, mój ojciec p rzy b y ł tu  
w kw ietniu 1914 r. aby potw ierdzić to przy 
mierze, które wkrótce potem  otrzym ało 
chrzest bojow y, dziś z kolei ja  tu  p rzyby ­
łem, b y  skonstatować, że przym ierze n a  
sze nic nie straciło na swej sile i żyw otno­
ści. Krolowa i ja  jesteśm y nadzw yczaj ra­
d zi z w aszeg- pięknego przyjęcia, którego 
p rzy jazny  charakter szczególnie n rs  w zru­
sza. Wszvstlum waru Serdecznie 1 z w dzię­
cznością dziękuję.

t- X  —

P r z i M c i e l i !  polscy
u premiera Hudży

Praga. Ponn waż obrady nad s ta ­
tu tem  narodowościowym dotycz, 
również zamiei zonycfc reform w 
Słowacji, a jednocześnie częściowo 
pokryw ają  się z autonomistyczny 
mi żądaniami stronnictwa ks. Hlin- 
ki, p iem ier  Hodźa przyjął dziś przed 
południem  przedstawicieli tego s tron­
nictwa w osobach dr. Tise i dr.. 
Sokola. Cel wizyty kom entuje  „Sło­
wak” w ten  sposob, że stronnictwo 
Hlinki nie w ysuw a żadnych nowych 
żądań, ale trwa na dotychczasowym 
autonomistycznym stanowisku, Dzis 
p rem ier Hodźa przyjm ie p rzeds ta ­
wicieli mniejszości polskiej i w ę ­
gierskiej. vVizyta ta  miała się od­
być jeszcze w ubiegłym tygodniu,* 
została jednak  przełożona na dziei 
jutrzejszy.

go przyznał kw otę 10.000 zl. na robo ty  
ziemne przy  budow ie nasypu  kolejow ego 
na odcinku N ow e T roki — Stare T roki 
oraz zain teresow ał się przebiegiem prac 
konserw acyjnych przy odnaw ian iu  zamku 
i budow ą muzeum  karaim skiego.

W  inspekcji panu M inistrow i towarzy* 
s,.vł w ojew oda w ileński Ludwik B ociańsk,. 
w icedyrektor Funduszu  P racy dr. Paczyń­
ski oraz sekretarz osobisty  radca S o łty ń sb  

 o O O O o -----

Szałasy pozestanie
w  w ięzien iu

Budaptsit (PAT). Sąd Apelacyjny 
odizunł dz ś prośbę, wzniesioną przez 
obrońcę przewódcy węgierskiej partii 
narodowo-soc alistycznej Szalasy‘ego 
o wyouszcz nie go na wolność ?a 
kaue;ą 10.000 pengo. W uzasadnieniu 
tej d< cyzj' sad j.odlr ślił, że -łożeme 
tej sumy n ;e usunęłoby możl wości 
ewentualnej urieczni Szalasy‘ego. Jak 
wiadomo, sąd apelacyjny zasądził 
Szalasy‘ego ua 3 lata aresztu.

tendencyjne windntinlci jnpnilskie
o zatargu z

Min. t in ś c ia im i  ne insiieRcji
woj. wileńskiego iprt



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

W AŻNE NUMERY 
TELEFON ICZNE
Sukż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 143.pÓ 
Centr. międzym 3? 
Informtor relef. 137-06 
Biuio napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. lbO-76 
Centr. wodociąg. 171-92 

F ogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

piątek, Bolesława

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
Przew idyw any przebieg pogody w dniu 

2 l  km Pogoda o zachm urzenia  dużym , 
ni,ejscami deszcze i burze. Tem peratura bez 
w iększych zm ian. U m iarkow ane w iatry po 
Judniow o « zachodnie i zachodni. Przeje 
izystość pow ietrza ao b ra

I eatr
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

Gościnne występy Teatru Jaracza.
Dziś we czw artek prem iera znakom itej 

szuki A Jfreda G ehri „Szóste p iętro" ostat 
niej now ości paryskiego T eatru  des A rta w 
świetnym  w ykonaniu  całego zespołu T eatru 
A teneum  ze S tefant m Jaraczem Ewą B o. 
n jck ą , H eleną G ruszecką, A n n ą  la taczów , 
ną, Elżbietą K ryńską, M arią N obisów ną, 
H eleną Zahorską, S tanisław em  D aniłow i. 
czem;, M ichałem  K alinow iczem , Juliuszem  
ł uszczewskim i Leszkiem Pośpiołow skim  na 
czele.

Ju tro  w piątek „Cieszmy się życiem". 
P lan  przedstaw ień: C zw artek 21. VII 

„Szóste p iętro"; P iątek 22. V II. „Cieszmy 
się życiem".

Repertuar kin
A D R IA  „Postrach M ongolii" (Jack H o it;

i „Sylwetki" (H ohenberg  i H andlJ 
A P O l LO : „W  cztery oczy (G eorge Sam

derę, Peter Lorre)
ATLANTIC- „C zarow nica z Salem" (C lau . 

dette C olbert, F red  Mac M u n ay J  i „ka» 
riera pany  Joanny" (Bracia Ritz).

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : „O rłów " (Lina H aid .
Iw an Petrowicz).

LOPF: D zień na  wyścigach „M auren Osul» 
Iivan“, „A lan Jones" „Jean A rth u r — 
A nonim ow y kochanek  E dw ard A rn o li  
i R ay M aliaud.

PR O M IE Ń : „O statni poganin" i „Prom ie.
nie zagłady"

STELLA „A ilo tria i S obow tór J. M orń . 
mera.

SZTU K A : „K apitan Mallenard" tPIarey
Baur, A lbert Prejeau).

U C IE C H A : „B łękitna załoga”, „Sekretar* 
ka jej m ęża", „Louis—Schmelling" 

W A N D A : W ytw orny  św iat i D arm ozjad

Repertuar kin kieleckich
Y\”. F. i P. W . Pokusa 
CZW A RTA K  D odek  n a  froncie i W acuś 
T A L A C E  Kadeci M arynarki
C A S IN O  D ziew czę z Paryża

Radio
CZW  ARTEK, 21 LIPCA 1938

6.45 A udycja  po ranna. 8.00 M uzyka. 
15.15 „M oje w akacje" pow ieść Starego D o. 
k tó ra  dla dzieci. 15.30 O dczyt o  rybach, 
k tóre  b o ją  się w ody wygł. d r Z ygm unt Gru­
dziński, prof. U . J. 17.10 P opularne melo 
dic i p iosenki ludow e. W ykonaw cy: F rań . 
ciszek Bieniek (śpiew ), Jacąues M arm or 
(Fort.) — d o  K atow ic i Łodzi. 17.55 Wia-= 
dom ości bieżące. 18.00 A rie  i pieśni w  w vk 
A lberta  Felińskiegu, p rzy  fort. pro . L ud . 
wik U rstein. 1S.30 O ryg. T eatr W yobraźn i 
prem iera słuchow iska „Pow rót" S t-fana 
Balickiego. 20.00 „Z agadnienia": D ziecko 
w  praw ie rodzinnym  wygi. d r Stanisław  
G ołąb , prof. U . J.

samorząd krakowski
"t * T r r r i r

Jak  wiadomo Rada m iejska p rzy­
ję ła  do wiadomości sprawozdanie 
Komisji wyłonionej przez k rakow ­
ską Radę m. dla zbadania gospodar­
ki „Caro”.

W nioski tej komisji są już znane
Rada m iejska poleciła równocześ­

nie — przyjm ując sprawozdanie 
Kom.sji do wiadomości — aby K o­
misja Prawnicza rozpatrzyła  kogo 
należy pociągnąć do odpowiedzial­
ności za szkodę wynikłą z działal­
ności w  S-ce „Caro”.

W obec tego zebrała  sie Komisja 
p iaw nicza i poleciła tej sam ej Ko­
misji — która fbada ła  gospodarkę 
„C ara”, wypracować konkretne wnio­
ski — co do odpowiedzialności or­
ganów nadzorczych S-ki „Caro” — 
nadając tej Komisji charakter  pod ­
komisji wyłonionej przez Komisję 
prawniczą.

Podkomisia znająca dokładnie ca­
ły  m ateria ł dotyczący gospodarki w 
„Caro" — w ypracowała wnioski 
—  świadczące o poczuciu odpo­
wiedzialności tej subkom ijji za 
gospodarką groszem puoiicznym.

Aczkolwiek „Caro" bvło pryw atna  
snółką z ograniczoną odpowiedzial­
nością — to jednak gmina Kraków 
przyję ła  gwarancję ża kredyt „Ca­
ra* do wysokości miliona trzystu  
tysięcy zł — poza udziałem w kw o­
cie 300.000 zł — inni zaś spólnicy, 
jak  Bank D yskontow y i Cech 
rzeźników byli spdlnikaml do zy­
sków w latach dobrej kon junktury  
i do p o b i e r a n i a  wysokich 
m arek  prezencyjnych i tautjem . 
Gdy jednak okazał się deficyt ci 
spólnicy umyli ręce i nie ponieśli 
żadnej odpowiedzialności, a ponio­
sła ją  wyłącznie gmina Kraków — 
której Zarząd — za czasów miano­
wania rady miejskie! — przyjął na 
gminę obowiązek zapłaty w sz y s t­
kich długów Ski „Caro".

KrtmiNa kielecka

-  fło g ly  z g o n  - = ■ =
M ieszkaniec wsi R odm .ne pow .atu  Kiele. 

ckiego Stanisław  Sieczkowski la t 66 po u. 
kończeniu koszenia żyta. w  pocze ob iadu , 
wej nagle zasłabł i w kilka m inut _marl.

Kradzież w tartaku
Z tartaku  D ębskich (ul. Zagnańska) nie. 

znani spraw cy skradli dw a walce wartości 
30u zł

Lżył krzyż niepodległości 
Łobuzerskie metor.y prawnika

D o w łaściciela przedsiębiorstw a Petrant 
p. Z ło to  przyszedł po  odb ió r pieniędzy, 
w spółw łaściciel drukarni( „S pó łd ruk- P- 
W iencweig Z ło to  oburzony , że ktoś chce 
o j  niego p ieniędzy począł bić W eincwciga 
ą na ośw iadczenie bitego, że jest kawaierem 
K rzyża N iepodległości począł w obelzy. 
w ych słow ach w ym yślać na  Krzyż K iepod- 
leglości.

W eincw eig o pobiciu  i lżeniu Krzyża 
N iepodległości zam eldow ał w  K o n  isaria . 
cie. „N erw ow ego" praw nika, znanego z ło» 
buzerskich w yczynów  czeka m em ila rozpra 
wa sadowa.

ZE 5 PORTU
W  ubiegłą niedzielę o d by ły  się w Kieł. 

cach m istrzowskie zaw ody p itk i nożnej o 
wejście do  Ligi O kręgow ej K rakow skiego 
O Z PN  pom iędzy drużynam i k.s. D ąbski z 
K rakow a i Kieleckim W KS. Zw yciężyła 
z:-służenie drużyna gospodarzy w stosunku 
2 : 1

Obecny prezydent m. P. Di. Kaplicki 
zawarł taką umowę z Bankiem Dys­
kontowym i przeprowadził na tymcza* 
sowej Radzie m. uchwałę w sprawie 
zaciągnięcia przez gminę Kraków po­
życzki w kwocie 1.300.000 zł. na po­
krycie długów S-ki „Caro*" Zaznaczyć 
należy, że gmina przyjęła poprzednio 
obowiązek gwarancyjny tylko do m.l- 
jona złotych Chodziło jednak oto, aby 
nowemu zarządowi Ski „Caro“ pozo­
stawić — jakiś kaDitał obrotowy.

Wprawdzie gmina Kraków przyjęła 
gwarancję za kredyt udzielony S-ce 
„Caro* dó wysokości miljona zł. i m u­
siała długi te zapłacić — ale ponie­
waż długi te były zaciągnięte u dłu­
giego spólnlka w Banku Dyskonto­
wym, który ciągnął z tego kredytu 
wysokie zyski w formie procentów — 
należało wezwać Bank Dyskontowy 
do poniesienia strat w stosunku do 
jego udziału w spółce „Caro*. Tym 
bardziej należało to uczymć, że repre­
zentanci Banku Dyskontowego brali 
marKi prezencyjne, tantjemy, dywiden­
dy dla Banku Dyskonta wego i byli 
obowiązani “przy nadzorze interesów 
Ski „Caro* do zachowania ostrożnoś­
ci i kontroli jak każdy zresztą uczci­
wy przedsiębiorca!

Ma J i akc wskjm , uku
Szofer takfówce uciekł..

Zięba B ronisław  lat 33, szo lcr ram . w 
C i rce N arodow ej pow  K raków  m u ł n ie . 
ni.łą przygudę na Placu D ucha. W  przygu 
o /ię  b rała rów nież udział i jego taksów ka. 
W  czasie interw encji P. P  Z ięba widząc nie 
pom yślny dla siebie w ynik w trącenia się 
podeji w skoczył nagle do taksów ki, dał ga.

Ś m i e m y  opaosk z  dachu
(g) Jak  się dow iadujem y w podkrakow . 

skiej wiosce Z abierzow ie jeden  z tam tej, 
szych gospodarzy n iejaki Jurga A nton i tak 
przejął się now ym i nakazam i odnaw iań 
dom ów  że zapragnął sam osobiście się prze 
konać co potrzeba odnow ić w jego dom u.

W  tym  celu Ju rga zapom niaw szy o n a j•. 

prym ityw niejszych środkach ostrożności 
w yspinał się na facjatę dom u i tam ^aczał 
oglądać usterki. W  pew nym  momencie Ju r. 
ga stracił rów now agę i runął z k ilkum etro . 
wej wysokości na ziemię ulegając ciężkim 
obrażeniom  cielesnym . Pomimo natęchm ia. 
stowej pom ocy Jurga w k i'k u  godzinach 
po w ypadku  zmarł.

0  czym gwarzą wmieście
Zc w Radzie miejskiej zam ierzają zakupić 
łabędzie  do  now o pow stających stawów  i 
kałuż na  R ynku G łów nym , 
że ulica M ogilska i w ogóle cale O siedle O . 
ficerskie zam ierza odczepić sę od  K rakow a 

założyć całkiem now e miasto z odrębnym
1 dbającym  o  te  strony  M agistratem
że w  R adzie m iejskiej postanow ią nakaza . 
przekupniom  ow oców  zaopatrzyć się w sta 
łe cenniki i  to  takie, k tó re  by u legały w a. 
kaniom  od  5 — 10% a nie jak dotychczas 
od  50 — 100%
ze w ładze bezpieczeństw a publicznego me 
zainteresow ały się jeszcze owymi now om o. 
dnem i rusztow aniam i przy  odnaw ianych 
dom ach — a mówią
że w łaśnie z takich rusztow ań spadło  już 
kilku robo tn ików  ty lko  jakoś tak  oficjalnie 
o tym  nic nie w iadom o 
że w W arszaw ie w godzinach letnich bra 
m y dom ów  są o tw arte d o  godziny  23 a w 
Krakowie n ie ......

(g)

ifss i n j ^
Wydaje nam s*ę, że ta odpowidzial- 

ność po stronię Banku Dyskontowego 
i Cechu Rzeźników dotychczas nadal 
istnieje i powinna być przez Kranów 
stosunkowo z skortowana do wyso­
kości udziałów tych spólników f

Dowiadywaliśmy się dlaczego Ko­
misja dla zbadania gospodarki „Caro* 
na te okoliczność nie zwróciła uwagi 

■i otrzymaliśmy wyjaśnienie, że Ko 
misja otrzymała polecenie badania 
kospoaarki „Caro* za czas do 1. IV, 
1933 roau — a te wszystkie kombi­
nacie dotyczące pożyczki w kwocie 
1,300. 000 zl, dla pokrycia długów 
Ski „Caro* odbywały się już później 
i dlatego Komisja nie miała wglądu 
do odnośnych aktów.

Niemniej mamy wrażenie, że Pan 
Prokurator zajmie się róweież odpo­
wiedzialnością Banku Dyskontowego 
i Cechu Rzeźmków jako spólników 
„Caro* za długi „Cara*.

Jak spółka, to spółka Do zysków 
i strai. Nie tylko obywatele mają być 
pociągani do pokrywania długów, wy­
nikłych z powodu lekkomyślnej i nie­
udolnej ; niekontrolowanej gospodar­
ki w „Garze* za ery panów Wielgusa 
i Radzyńskiego.

Wicz.

zu i począł wiać w stronę ul Basztow ej. 
N iestety do  tej samej taksów ki w skoczył 
rów nież posterunkow y P. P. a w tedy Z ięba 
m e chcąc za w szelką cenę spotkać się z p o . 
licją w yskoczył z pędzącej taksów ki * 
zóicgl. G oniący go posterunkow y m ając 
k ło p o t z zatrzym aniem  m otoru w taksówce 
m usiał zrezygnow ać z pościgu za Z iębą A le  
uciekinier nic d ługo  cieszył się w olnoścą 
bo o to  rów no  w  dw a dni po  w ypadku 
w padł w ręce P. P.

Szuciła się pod pociąg
N a torze kolejow ym  m iędzy w iaduktem  

ul. D ąbrow skiego a w iaduktem  ul. Płaszow  
skiej znaleziono zw łoki m łodej około  2ll 
lat liczącej kobiety . Z achodzi przypuszczę, 

nie, że ow a niew iasta rzuciła się po d  p o . 
Ciąg w celach sam obójczych. Z w łoki jej 
przew ieziono do  Z ak ładu  M edycyny S ądo . 
wej.

Pokłosie pracy policyjnej

W ciągu ubiegłej d o b y  organa P. P. do . 
p iow adziły  d o  kom isariatów  32 osoby  ce» 
leni stw ierdzenia tożsam ości, 2 osoby  za 
d robne  kradzieże, 9 osób za opilstw o, 5 
za w ykroczenie przeciw  p o rz  publ. I wresz 
cie 5 osóh za passerstw o.

Zasłabł na ulicy

N a ul. W ielicką w ezw ano onegdaj P o ­
gotow ie R atunkow e d o  Tadeusza G efrei. 
tera la t 77 zam. w Schronisku Br. A lb er. 
ty  nów , k tó ry  nagle osłab ł na w spem nia. 
nej ulicy i osunął się n ieprzytom ny na 
bruk. Pogotow ie po  udzieleniu mu pom ocy 
lekarskiej przew iozło staruszka do  Schro . 
niska.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

H C T I L

MONOPOL
K f . T O W f C F

100 pokoi, winda, w oda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyst- 

— kich pokojach — 
Telefon 309-51 i 309-55
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Napad Niemców na Dolskiego 
nauczyciela.

Aresztowano 4 Niemców, którzy do­
konali napadu na nauczyciela polskie­
go, kierownika szkoły w Mirowie pod 
Pruszczem na Pomorzu.

Co mówią dzieci polskie z Niemiec?

Onegdaj bawiła wycieczka 40 d*,,e- 
ci polskich z Niemiec w Polsce.

A. oto wyjątki z ich rozmów:
„Nie sądziliśmy, że w Polsce tak 

ładnie. „Tam” w Niemczech tłuma­
czono narn, źe w Polsce jest nędza 
i brak wszystkiego, a tymczasem Pol­
ska jest śliczna i wszystkiego macie 
poddostatkietn. I można jeść, co się 
chce”.

...U nas na Śląsku (Opolskim) trze­
ba mówić stale po niemiecku 1 w 
szkole i na ulicy i nieraz nawet w 
domu. A i rodzice już po polsku mó­
wią m czej jak tutaj — gorzej”.

• • •

Niemcy nie pozwalają na gimnaz­
jum polskie u  Raciborzu. 

Dziewczęta polskie mog« wyjei 
dioć tylko na kurs do Tarnowskich 

Gór! 
Gdańsk bojkotuje oolskfe ziem­

niaki! 
Ukarana fruta,,niemiecka.

Sąd Okręgowy w Katowicach uka­
rał Niemca Augustyna Forreitera jed­
norocznym więzieniem za lżenie na­
rodu polskiego.

* *

Rugi pruskie w Opolskim.

Małorolny z Wujtowej Wsi pod O- 
polem, Paliwoda musiał „dla celów 
publicznych" odstąpić sześć morgów
ziemi. Paliwoda, jako Polak, nie mo­
że utrzymać się na ziemi, uprawianej 
przez jego przodków od pokoleń.

* **
Na dzisiaj wystarczy. Będziemy 

dumni, jeśli ta nasza rubryka, stano­
wiąca źródło informacyjne dla pana 
Cata, zdoła go umocnić .w  głębokim 
poczuciu patriotycznego obowiązku..." 
i skłonić do bardziej krytycznego na­
stawienia wobec hitlerowskich Niemiec.

Idem

Niemietóa propaganda obchodzenia się bez papierń
Pani Schm idt pa trzy : portm onetka leży 

v. wielkiej now ej to rebce skórzanej,, k tó i i  
właściwie m ów iąc przeznaczona jest do  za. 
kupów  m iejscowych. A le teraz jest ona 
właśnie pod ręką i zresztą juz najwyższy 
czas pom yśleć o obiedzie . Ręczny koszyk 
pani Schm idt w  pośp iechu  zapom niała. Ja. 
ka szkoda, teraz przyjdzie  marchewkę 
tw aróg i cy tryny  pchać do  now ej torby . 
H an d la rk a  w arzyw na pakuje w szystko dc  
podw ójnego  papieru , b y  nie zepsuć to reb , 
l i .  G orzej będzie z chlebem , k tó ry  przy i. 
(Aie wziąć pod  pachę po  tym jak  piekarz 
zaw inie go do  cienkiego papieru .

Póki pani Schm idt rozlicza sie. ilu pieli ir 
i'i w chodzi je j sąsiadka pan i K noch z wo 
reczkiem na  chłab. „Poproszę o ł.fu n to w y  
bochenek". Z ona piekarza jest bardzo  zado 
w olona — oszczędza arkusz papieru 
pakunkow ego „I d la  bułeczek każda z gospo 
dyn i pow inna mieć mały w oreczek z m ono 
gram em. Z aoszczędziłoby  to  nam  niem ało 
pakunków , k tóre  w szystko jedno  odrazu  
w yrzuca się".

Pani Schm idt w, a ca zam yślona do domu. 
a tu raln ie , żona piekarza m a rację. Tego 

sam ego dnia  uszyła ona sobie ze staregt 
ia rtucha  w oreczek d la  chleba i butek. Pod 
czas p racy  pani Schm idt zajęta się trochę 
m atem atyką Jeden  bochenek  dziennie, to 

i całą ro d z in ę  365 a rkuszy  pap ieru  pakun  
kowego rocznie Jeśli każda kupuje  jeden, 
bochenek dziennie, ileż to  pap ieru  pakun . 
kow ego rocznie, a przecież handlarz  rybny 
po trzebuje  zużyć aż 4 arkuszy  papieru , bv 
opakow ać 6 śledzi. Lepszą zas rybę ow ija

Anioł s!rfó  króla l i a n o  III.
Do Paryża przybył szef słynne; 

brygady Scotland Yardu, t. zw. Spe* 
ciał Branch, sir A lbert Ganning, któ 
rego misją jest czuwaniu nad bezpie­
czeństwem króla W  Brytami. Sir 
Canning noci w  Anglii przezwisko 
„Sfinks", gdyż me udziela -nigdy i 
nikomu wywiadów i unika iak nai* 
staranniej wszelkiej styczności z nra 
są i publicznością. Jest on najlep­
szym znawcą spraw, dotyczących 
działalności tajnych organizacji poli­
tycznych

pauunkowfego
p rzedtem  jeszcze w pap ier pergam inu, 

wy. A  przecież spraw a jest tak  prosta: na­
leży ry lko w -iąć ze sobą rondelek  łu b  ta . 
lerz i cały ten papier pakunkow y m ożna 
zaoszczędzić. I  to  sam o p rzy  kupnie m ary. 
natów  rybnych, m ajonezu, sałatki rybnej 
P izv tem  zaś zachow a się część p roduktów  
przecież Zawsze coś z nich pozostanie na 
papierze pakunkow ym . Pani Schm idt posta 
naw ia tw ardo  udaw ać się pc zakupy z o d . 
pow iednim  naczyniem  d la  kiszonej kapuś, 
ty , kości św ińskich, cielęcych flaków  itd. 
Przecież masarz musi tyle pap ieru  pakur-< 
kow ego zużyw ać na  paków anie tego wszy. 
stk iegn !

Pani Schm idt bardzo  się w stydzi tego, 
żu daw no przedtem nie pom vślała o  tym,

nic bacząc na ciągle wezwania do  pani d o . 
mu: bądźcie oszczędne, nie m arnujcie ni­
czego bez korzyść.

Felieton ten z odpow iednim i .lustracjam i 
ukazał się w  jednym  z tygodników  niemicu 
kich przeznaczonych d la  pani dom u i zmie­
rza jak  w idać d o  tego, b y  w  .lekkiej" fo r­
mie w pakow ać do  głów  pań dom u koniec, 
r.ość jak  najw iększego oszczędzania pap ie­
ru, a więc i celulozy, k tó ra  przecież może 
być zużyta na w vrób nie pap ieru  lecz. ... 
środków  bynajm niej nie pokojow ych. Ra. 
dzilibyśm y rów nież zaprzestać d rukow ania 
dzienników  (upadek  p rasy  niem ieckiej czy. 
r i  to  posunięcie bardzo  m ożliwym ) — ileż 
to  papieru  m ożna zaoszczędzić na gazetach 
książkach itd.

Piipowiec rozbija się na skałach
podwodnych

M ontreal FA T . Parowiec „As- 
cania", należący do liuii „Cunard — 
W hite  Star , k tóry  w  ciągu swej 13- 
letniej służby między Kanadą a Eu­
ropą przewiózł tysiące emigrantów 
z Polski rozbił się na skalach podw o 
c'nvch rzeki św. W awrzyńca o 150 
mil za Quebek; cm Mimo, że ok rvt 
płynął pow oi otarcie się kadłuba 
14,000-tonowego statku o skale spo­
wodowało powstanie tak wielkiego 
otworu, ze woda momentalnie zalała 
k;lka komór. Pasażerowie odczuli u- 
derzenie, ale nie zdajac sobie sprawy 
z tego, co się stało, udali sie na spo­
czynek. W  ciągu nocy nadpłynęły o* 
krety ratunkowe i rano przesadzono 
400 pasażerów „Ascanii" na okręty 
Hni- „Canadian Pacific". Katastrofa 
nie naciągnęła za sobą żadnych ofiar 
vfl ludziach i nie doszło też do paniki 
która mogła wybuchnąć, tym bar­
dziej, że okręt znajdował sie w  zna* 
cznei odległość, od  brzegów rzeki, 
l  tórej szerokość w  tym miejscu w y­
nosi przeszło 25 mi' Katastrofą za­
niepokoił się powacnie bank kana

dyjski, kł ory w skarbcu okrętu prze 
syłał 1.500.000 dolarów w złocie Jo  
banku angielskiego. Katastrofa „ A js 
ca nu" jest pierwszą, jaką zanotowa­
no na rzece św W awrzyńca od szef* 
gu lta.

MH o rc N  Słowackiegi
w paryskim radio

W  najbliższym czasie nadana  b ę ­
dzie przez jedną  z paryskich radio­
s ta c j i  przeróbka radiofoniczna .K o r ­
d iana” Juliusza Słowackiego. Prze­
róbka dokonał nie literat, ale roz­
miłowany w polskiej literaturze 
słynny tenor Opery paryskiej, Franz, 
który przed kilkoma dniami dał 
pożegnalne przedstawienie Franz. 
k tóry  nazywa się w rzeczywistości 
Franz de T eram nnd  i je s t  bratem  
popularnego au tora  powieści sen­
sacyjnych, Guy de Teram ond , był 
przez 30 la t  najlepszym tenorem  
francuskim i jednym  z najlepszych 
w świecie wagnerzystów.

Żniwa bez chiefa
Cała wieś nie mówiła o niczym innym  

t \ lko o tym, że niech się ino siano z łąk 
ściągnie i odpocznie się jakie dwa b-zv ty- 
godnie czasu po sianokosach — to zaray 
trzeba będzie na now o kosy naklepać, sier. 
py naostrzyć i zacząć żniwa.

W ychodzili chłopi niedzielami w pola, 
szli każdy swoją miedzą i oglądali zyta, 
które zwieszały się w doł gróbvmi i pełny., 
mi kłosami.

— Lada dzień jak ino słonko lepi przy. 
grzeji trza sie hed-rie do żniwa chylać 
opowiadali po wsiach.

Szła po wsiach uciecha prawdziwa i szcze 
ra. Szła jak idzie co roku, gdy pola zapa. 
chną nowym  chlebem nowym  mozoiem  
esiowej pracy. Ten i ów obliczał że tyle. 

a tyle kopek — żyta zw iezie w stodole i 
jako tako będzie można pchać to życie, ten 
dężar.

Pchać przez jakiś czas a później znów  
to samo — niedojadanie.

G dy po dniach ciepłych upalnych czy. 
ste niebo zakrywały chmury ludzie po  
wsiach drżeli, żeby ino coś nie nadeszło  
nieoczekiwanego, zeby ino gradowe chmury 
nie nadciągnęły.

A le chmury nie nadciągały żniwa się 
zbliżały coraz prędzej i  wyraźniej i coraz 
Jaśniej nad polami unosił się chlebny 
zapach.

— To i podatki bedzie można wyrów.

nać i długi z przednówku zaspiokoić ; ja. 
ki.ś przyodziwek na zime przysposobić — 
bo i z  czego innr.eo jak nie ze żniw.

R óżne plany robili ludzie.
W ierzono w ziemie jak w  rodzoną mat 

kę, bo  ziemia nigdy tych w si nie zawodz 
la. K ładziono w nią m ozol pracy, ona da 
wała zato obfity ow oc—chleb.

W sie Budków, Zagwoździe, Zakrzaki 
i posobiły się do żniw.

A ż jednego dnia zaraz z południa nad 
dworskim lasem zarysował się czarny ba­
ranek niewinnej chmury. R ósł pow oli, roz­
szerzał się, aż zasłonił gorące słońce zatnie, 
niając się w olbrzymie zwały rhmur.

Burza wisiała w powietrzu. W  polach 
kłaniały się zboża, falowały szerokim ła» 
nem jak ino okiem sięgnąć.

W Budkowic poczerniało, w  sekundzie 
stał się wieczór. Ludzie pow ychodzili przed 
chałupy i niespokojnie śledzili nadciągające 
chmury. Gzieś za biskupią górą zawył głu. 
chy grzmot. W tedy zaczęły padać grube, 
lecz rzadkie krople deszczu, szumiąc silnie 
po zakurzonych liściach drzew.

— Żeby sie ino na tym ostało, to by  
ta nic, ale ta chmura mi się nie w idzi — 
mówił stary Szczepanik spozieraj.se m ały. 
mi wiecznie załzawionymi oczami w złowi— 
gą chmurę.

— Powiadajo, ze jak tako chmura idzie, 
to jegomość w ychodzo z takim świenconym

zwonkem do ogrodu i zw om o, zeby się 
chmura nawróciła — opowiadała U  alento* 
w a. A le Szczepanik spojrzał tylko na ba be 
i mruknął po jakimś czasie.

— A  jakże W alentowo, a jakże, plecie­
cie trzy po trza*

— A dy Scepioniku od downa tak jes..
Przestali się sprzeczać bo  po liśc.ach za ­

c ię ło  coś ciężkiego spadać i silnie szumieć 
Jedno, drugie, trzecie, czwarte, coraz gęś. 
ciej i coraz groźniej.

Szczepanik jak był stary tak prędko 
skoczył z pod okapu chałupy i wystawił 
zmarszczoną twarz pod otwart* n'cbo.

— G tod, ludzie gi-odl — krzyknął
— O rany—jęknęła W laentow a- O B o. 

zc cegós nos tvs...
Dalsze krzyki zagłuszył potężny ryk 

grzmotu i głośny sznm coraz gęściej spa. 
dającego gTadu.

A ni się ludzie nie spostrzegli, jak w  
mgnienia oka zielone trawa pokryła się cien 
ką skorupą lodu, który odrazu topniał.

Po kwadransie czasu nacichlo. Ludzie 
dalej stali pod okapami chałup oniemiali 
j zdrętwiali. Baby krzvczały na całe gardło 
chłopi spokojnie patrzyli i nie mówili ni«- 
Tylko Szczepanik odezwał się po dłuższej 
chwili mńczenia ale m ów ił głosem nie na. 
t jralnym, jakby nie swoim.

— Starym, alem nie m yśloł, ze to ja;re 
tak. Dotąd zawdy grady omijały te strony. 
Redzicwa slom e zwozić, oj bedziewa... i  s ło . 
me bedziewr, zryć. C óż ooradziwa. Ani W a.

lentowy jegomość z tym zwonkem rie po* 
radziuł. Trza teroz wyjrzyć w  pole.

— A  trza — zgodzili się obecni
N iebo zaczęło zrzucać z siebie burą po.

w łókę chmur. D zień zaczynał się z powro­
tem, Zaczynał »ie ber radości. Radość zdu­
sił ter kwadrans “zasu

Z powrotem zaświeciło słońce opromii 
n ając ludzkie łzy.

Żyta leżały pokotem. Gdzie niegdzie 
sterczał jakiś marny kłos -akby na i-onic. 
Nad polami wionęła pustka i smutek.

Tego dmą w  Budkowie nie była  .-adośd. 
Ludzie chodzili milczący jak trupy. Nikr 
nie snuł planów, nikt nie budował projek­
tów. Bo i po co. Zyta  nie było, pszenicy 
też — wszystko się naraz pogruchotało 
Znowu bedzie to samo — wieczny przedno. 
wek chłopskiego r-y-Ja.

Za parę dni do Budkowa zjechary dwa 
auta z komisją. Panowie w yobchodzili pola  
pozapisywali i pochwalili tutejsze powietree 

— Podatki w  tym roku będą w każdym  
rczie mniejsze — powiedział jeden.

I odjechali
W e wsi pozostał zapach benzyny i dy. 

mu.
— Podotki mniise niech bedzie, ale zbo 

zo nom -lik nie wróci, zdychać bedziewa i 
nikogo to nie bedzie obchodzi- — m ów ić, 
no we wsi.

Z taką radości? zbliżały się pie*wsze dni 
żniwne w  zgłodniałe wsi. Budków, Za- 
"w ofdzie i Zakrzaki.

Pęczniały żniwa bez chleba
Hmlł D aednk
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Zjazd n aa ko wy . i ś i f  Etany
i C a r ^ f o m  D o l s l ^ i e n

W  Krakowie odbędzie się w dniach "50 
i 31 października r. b. zjazd naukow y po 
święcony środkow ym  j w schodnim  Karpa* 
tom polskim . Z jazd  ten ma za zadanie przed 
stawienie znawcom  odpow iednich dziedzin 
nauki polskiej oraz osobom , interesującym  
s.ę zagadnieniam i K arpat .wyników  badań, 
dotyczących tych reionów .

N a zjcździe w ygłoszone będą  m m. na* 
•Siępującc referaty : bogactw a m ineralne Kar* 
pat, lasy K arpat, struk tu ra w łasności rolnej 
w K arpatach, problem  hodow lany  w Kar* 
patach, przem ysł ludow y, przem ysł turysty* 
cznodem iskow y i uzdrow iskow y w Karpa* 
tach, ochrona p rzyrody , ochrona swojszczys 
zny, możliwości rozw oju  gospodarczego K ar 
pat, ruch ludności w K arpatach, etnografia 
górali ruskich, zagadnienie w ołoskie w Kar* 
patach, zróżniczkow anie ludności K arpat 
Polskich i tendencja do zmian itp. Niezalez* 
»ie od w ym ienionych referatów  każdem u

z uczestników  zjazdu przysługuje praw o 
zgłoszenia d o  10 w rześnia r. b. w łasnego 
referatu

W  ramach z jazdu  zorganizow ana rów* 
m eż zostanie w ystaw a prac, dotyczących 
środkow ych i w schodnich  K arpat polskich

Z głoszenia udzia łu  w  zjeździć p rzy jm o ­
wane będą do 15 października. U czestnikom  
przysługiw ać będa  zniżki kolejow e.

Szkoły w yższe tylko dla
bogatych

Jeśli zajrzymy do Małego rocznika 
statystycznego za rok 1938 do działu, 
któr/ inówi o szkolnictwie, ta pize- 
konamy się naocznie że na naukę w 
szkół ich wyższych akademickich mo­
gą pozwolić sobie tylko bogaci. Oto 
co mówią cyfry i dane za rok 1935/6 
(dane w tysiącach), właścicieli powy­
żej 50 ha—0 4, now. 15—50 ha—0 3, 
5 —15 ha—0 5, do 5 ha—0.6, przed-

„Głos N arodu” w- n-rze z dn. 19 
bm, zajął się powieścią .B agno" , 
drukow aną na naszych łamach, za­
mieszczając komentarz, którego po ­
ziom t niewysokie aspiracje autora 
zdradzają. Nie chcemy w ten  sam

Gdańsk naraził na poważne straty
rolnictwo pomcrsHie

Miesiąc czerwiec stanowił w  han­
dlu ziemniaczanym okres zakoń­
czenia obrotów ziemniakami ze 
starych zbiorów Obroty dokony- 
v-ano prawie wyłącznie ziemniakami 
pa tewnymi, a w niewielkich iloś­
ciach dla spożycia ludzkiego. Nato­
miast w drugiei połowie czerwca 
pojawiły się już w większej ‘.lości 
wczesne ziemniaki tegoroczne, po 
cenie dość przystępnej, przeciętnie 
po 30 groszy za kg.

Handel eksportow y ograniczył 
się do wysłania kilkunastu wagonów 
ziemniaków jadalnych, szczególnie 
do Belgii i Anglii, jednak  ceny 
®siągnięte nie pu k iy ły  kosztów 

portera.
W olne  Miasto Gdaiisk zawiado-

P -T . P R E N U M E R A T O R Ó W
i c z y t e l n ik ó w  p r o s i m y  o  ł a ­
s k a w i e  NIEZWŁOCZNE INFOR­
MOWANIE NAS O WSZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH Wr DOS­
TARCZANIU PISMA.

Wydawnictwo.
m m m m m m m m m m m m m m m am m m am m m

miło kontrahentów  branżowych, że 
w roku bież. w sezonie letnim aie 
będzie zamawiać ziemniaków w Pol­
sce, przez co rolnictwo pomorskie 
poniosło bardzo poważne straty, 

iyż kontyngen t um owny przez 
G dańsk w poważnej części nie zo­
stanie wykorzystany.

sposób odpowdadać .G łosowi Na­
rodu", choć m am y po tem u wspa- 
n.ałą okazję. Oto w tym że sam ym  
numerze z d. 19 bm. w powieści 
pt. „Próba ogniowa* takie czytamy 
zdanie ;

..Słyszał jak Loder p rzysunął sto­
łek i usiadł przy czym guziki jego 
m unduru  zgrzytnęły po drewnianym 
siedzeniu '.  (Zaiste, osobliwy to m u­
siał byrć mundur, skoro naszyte miał 
guziki... na s iedzeniu!)

Czyż nie byłoby nam łatwo zni­
żyć się insynuacji—tak jak  to zro­
bił właśnie „Głos Narodu" — i po­
wiedzieć, że widocznie zaczęli go 
redagować ludzie nie znaiący jeży­
ka polskiego? Ale nie uczynim y 
tego rozumiejąc, że w każdym dzien­
niku ■/. natury rzeczy mogą zdarzyć 
się błędy redakcyjne i korektorskie.

Listonosze dostarczają żywność
Slciaujacym ptakom

Zima na północy Ameryki należy' 
do niezwykle srogich. Cierpią od
mei nie tylko ludzie, ale w większej 
mierze zwierzęta, a przede wszyskim 
ptaki. Olbrzymie zwały śniegu unie­
możliwiają poszukiwanie żywności 
ptakom. Mimo srogich warunków' 
komunikacja z osiedlami ludzkim’ 
nie przerywa się. Utrzymuje ją po-' 
fzfa. Przez pocztę więc niesie się po5 
moc dla głodujących ptaków. Listo* 
nosze otrzymują specjalne paczki, 
których zawartość wysypują w uzna 
czonych mieiscach. Ptactwo tak sie 
przyzwyczaiło do tej pomocy, że na 
długi czas przed przybyciem listono 
sza do danego punktu, zlatują sie

chmary zgłodniałych ptaków, ocze­
kując przybycia, swego dobro- 
czyńcy.

siyrer* J -stą
A ntoni G ronow icz m łody poeta, au to r 

trzech tom ów  poezji („Prosto  w O czy", 
„R unt W alki1- „Z buntow aną Pieśnią przez 
W ieś"), dram atu p t. „N iedroga R ecepta1" 
i prac publicystycznych, otrzym ał państwo* 
we stypendium  literackie z F unduszu  Kul* 
tu ry  N arodow ej Józefa  P iłsudskiego przy  
Kadzie M inistrów . M łody i u taletow any au 
to r -am ierza udać się za granicę, celem stu* 
d iów  literackich. Podczas swego p o by tu  za 
granicą nadeśle nam  cykl reportaży

siębiorcy więksi—0.9, mniejsi — 1 51 
pracownicy umysłowi w rolnictwie — 
0 3, prac. um. w przeds.— 1.0, prac, 
um. w służbie publ. — 3 5, robotnicy 
rolni—0 1, robotnicy w przeds. 0.5, 
funkrjonanu°ze Tuż-śi— 0.6, wolne aa- 
wody — 0.9, służba domowa — 0.0, 
emeryci, inwalidzi i rent— 14

A więc jeżeli się weźmie pod uwa­
gę liczbę chłopów przypadającą i 
przytłaczającą swą cytrą nu ogólną 
ilość mieszkańców naszego kraju, to 
widzimy jak t.ikły odsetek synów 
chłopskich trafi? do wyższych uczelni. 
A już dla dzieci fornali i służby do ­
mowej oświata — lo luksus 

Jest to zrozumiałe, jeśli się weź­
mie pód uwagę wysokie opłaty w 
szkole średniej, wysokie czesne na 
wyższych uczelniach oraz to, że sy­
nowie chłopscy i robotników prze­
ważnie n.e należą do żadnych orga­
nizacji subwencjonowanych.

Lisi io im Menta Sianiu 
S le d au czo n yil m z g d i i t

otipatelce tM M yehiel 1000 dal.
N iejaki Schim merlan pochodzącv z Dro> 

hobycza, mieszka od k ilku  la t w  Ameryce 
i czynił przez długi czas starania, by żonę 
swą Jetti sprow adzić cło A m eryki P rzed  kil* 
ku miesiącami starania te zostały  uwieńczo* 
ne częściowym skutkiem . M ianowicie na 
skutek podania do  prezydenta Roi>tevelta 
zezw oliły w ładze am erykańskie Schimmcr- 

m anow ej im igrację po d  w arunldera poprzed 
niego w płacenia tysiąca dolarów . — N ie ma* 
jąc takiej kw oty  zw róciła się Schim nerm a* 
ncw a z p rośbą do żony prezydenta Roose* 
vcłta i o trzym ała odpow iedź przez „ D epaj- 
tinem  of L abo r“, że zw alnia się ją  od  w p ła ­
cenia kaucji w  ogólności. W  ten sposób do* 
broć żony prezydenta R ooseyelta umożli* 

w iła b iednej drohabyczance im igrację do  
A m eryki, o k tórą tyle lat się ubiegała.

N@sze GCcnto 5». K. O. 
408.727

LUDWIK MASCIIOFF

„ B A G N O ”
49) POWIEŚĆ

O J tygodni przemyśhwah oba, dyrektorzy nad 
■owymi interesami. B Ians firmy stawał się coraz bar­
dziej pasywny i było dla nich rzeczą jasn3. że gdy 
■ie przyjdzie jakaś pomoc, będzie trzeba po raz trze­
ci wymyśl ć nową nazwę dla starej f rmy.

Dyrektorzy myśleli. Jeden wsparł głowę na pra­
nej ręce i patrzył przez ouno, drugi rnbił to samo, 
^spierając głowę na lewej. Obaj trzymali w ustach 
fcrube cygara i wypełniali pokój wornym, błokitno- 
Szaryin dymem hawajskiego mportu.

— SilbeGtein, odezwał się Goldfinger stękają­
cym głosem, jakby ci rpiał na n.ędyspozycję jel ta 
fcrubego • myślisz, że ona przyjdzie?

— Daję głowę moją w zastaw.
— Co mnie po twojej głowie? Mnie jest waż 

n'«jsze, żeby ona przyszła.
— A z  nią ten chanier.
— To s ę rozumie. O , j sama ? Niech ią szlak trafi 

Bitne j o  mej? Ale od godziny powinni już być
Utaj.\

Nie potrzebujesz się denerwować. Jej także za­
leży na zrobieniu tego interesu. Już go tuu j spro­
wadzi.

Znowu, wspierając głowy ua łokciach, patrzyli 
dyrektorzy przez okno. puszczając przytym chmury 
błękitnego dymu.

Ta „ona* odgrywała od dwóch tygodni w tomie 
„Afico” bardzo poważną rolę. „Ona" miała być owym 
aniołem opiekuńczym przynoszącym ratunek bankru- 
tuiącej firmie. ,O n a “ była to Lo Hellburg.

Lo kroczyła zdecydowanie dc wytkniętego sobie 
celu. Krótki stosunek z Hansam Beackerem, o którym 
wiedział całv klub prócz Kohbera, dał jej możność 
zagrania maleńkich epizodów, z których wywiązała 
się znakomici*, zwracając przez ro na siebie uwagę 
innych. A gdy w kilka tygodni później przy obsadzie 
nowego filmu chciała Lo myinoc na Beackerze, aby 
ją zaproponował na objęcie pobocznej roli, doszło 
między n mi do energicznej wymiany zdań, wyrażo­
nej w tak drastycznej formie, że natychmiastowe 
zerwanie musiało być następstwem. Lo przysięgła 
Beackerowi zemstę. Beacker wzrószył ramionami, 
zmierzył ją z góiy na dół, wybuchnął śmiechem, ro­
biąc przytym uwagę świadczącą, że nigdy nie był 
gentlemanem. Lo potrafiła na to cćpwiedzeć, pot vier- 
dzają. że i ona nigdy niebyła damą.

Po zakończeniu tej przerwanej sielanki, nie ma­
jąc najmniejszych względów dla pośw ęcającego się

dla niej Kohbera, szukała Lo nowych [szczebli mają­
cych ją wznieść na wyżyny. Wolny czas spędzała w 
kawiarni odwiedzanej przez „świat artystyczny", świat 
filmowy. Zawierała znajomość z każdym, który był 
czymś w filmie lub miał widoki czymś zostać. 
Z wszystkimi chciała się zaprzyjaźnić, z wszystkimi 
żyć wszelki wypadek na dobrej stopie. Lo uprawiała 
bardzo rozsądną dyplomację.

W tych kołach i przez te koła poznała barona 
Egona von Dessau, włeśii cielą dóbr i znacznego ma­
jątku. Byli tacy, którzy po wybadaniu ich Dotencji fi­
nansowej, potrafili u osób nie mających nigdy zain­
teresowania dla świata artystycznego, wzbudzić nagle 
kolosalne zainteresowanie, kosztujące ich zazwyczaj 
majątek i honor. Ofiary te wpadały w ramiona poli­
pów i pasorzylów wyciągających tm z kieszeni markę 
po marce, zdzłeraiącycn im z rąk pierścienie, branso­
lety, wciągających je w 2fery miłosne, by potem, wy­
muszać od nich pieniądze i w inne sprawy natury 
czysto handlowej, kończące się w salach sądowych i 
więzieniu. Bez niebezpieczeństwa mógł w kołach tych 
obcować tylko ktoś, o którym wiedziano, że nie po­
siada ani feniga, lub ktoś znający te sfery, mający na 
wszystko, co mu opowiadano lub proponowano po­
błażliwy uśmiech.

( t i ą g  d a k z v  n a s t ą p i  I
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D R O B N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria

-  S c h d p s e n s o n a —
K raków  Plac NowyJ

Okazyina sprzedaż reklamowych ku­
ponów sukna, wełny, jedwabi 
i różnych tow arów  bławatnych za 
bezcen. Now uotw arta  Bławatnla 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. I. p. front.

3EDYNIF TYLKO „PERŁA" WRZESIŃ-
SKA 1. Pranie kołnierzyka 89roszy. 

Czyszczenie ubrania  3'50 zł. 
Sukni 2 zł.

BELLOT usuw a owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i e  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfum owany usuw a zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. Próbki 
bezpłatne (W e j ś c i e przez sień). 

3. SCHON ALD Kraków, Dietla 51.

Wytworna rękawiczka — w nowo- 
otwartym  lokalu 3 a S ie i lO ń S i( a  5 —  
(róg Szewskiej) — H elena  Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowj-ch 
z szoferem. Kraków, Tel. 205-66.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ S O l f v ” 
•wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
P racow nia T ryko taży  F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przeram a stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

♦I WOLNE POSADY

Poszukiw ani ludzie do reklamy uli­
cznej. Zgłoszenia: Kurier Wieczorny 
.Drobna kaucja*.

N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie orze 
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206-88.
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gw arantow ane. 
W pisy  codziennie.

Stenografii i maszynoDisma w y­
ucza najszybciej Zofia Schóngo- 
tówna. W. W . Świętych 8.
Tel. 109-97.

Łódf
Poszukuje się roznoslclell gazet. 
Zgłoszenia: Łódź, Zaw adzka2,lip. 

od godz. 4— 6 pop.

Kroniko bielska

Przed roep -ra  apelacyjną c bfiifj
miedzy robotnikami a członkami 
„ Imtgaeufsche-Pailei” :ia zabawia

w ,Lipniku
( K - f )  G łośną by ła  swego czasu bó jka 

m iędzy zrzeszonym i w  Polskiej Partii So* 
cjalistycznej i Z w iązkach Z aw odusw ch  ro* 
botnikam i a członkam i Jungdeutsche Par« 
tci w L ipniku D nia 12 lutego br. urządzi* 
la partia  ta  zabaw ę p ropagandow ą w  sali 
p. E nglerta w Lipniku, na k tórej wyglo* 
szono referaty , śpiew ano pieśni narodow o 
socjalistyczne i w znoszono okrzyki na  cześć 
N iem iec hitlerow skich i Fuehrera. Znajdu* 
jacy się w  przyległym  p oko ju  bufetow ym  
robotnicy polscy  uw ażali to  zachow anie się 
N iem ców za prow okację względem siebie 
i zażądali zaprzestania prow okacyjnych 
śpiew ów  i okrzyków , oraz zakończenia za* 
baw y. Ze swej strony  zain tonow ali .J e s z ­
cze Polska nie zginęła" i „C zerw ony sztan 
dttif". N iem o ' m e chcieli jednak z id o ść  u* 
czynić żądan iu  rooo tn ików  w skutek  czego 
doszło  do  ostrej bó jk i, k tó ra  zakończyła 
się pobiciem  kilku  osób E pilog jej. ro^eg* 
iai się p rzed  Sądem  G rodzkim  w Białej, 
gdzie n a  ław ie oskarżonych  zasiad ło  16*tu 
robo tn ików , oskarżonych z art. 241 k. k  za 
uazia ł w  bójce z użyciem niebezpiecznych 
narzędzi. Proces ten, k tó ry  w zbudzi! w ste 
rach politycznych Bielska — Białej wielkie

Kronika jasie!ska

Fabrykant pieniędzy na 
ław s oskarżonych

A i d o  stycznia br. zaliczała mennica 
państw ow a do  sw ych konkuren tów  także 
Jana Sandeckiego z  B inarow ej pow iat gor* 
licki. A ż  pew nego ładnego  dn ia  st. poste* 
renkow y  K ałam arski z  Biecza u jął Sandec* 
kiego w  sklepie M ełam edow ej w  Bieczu 
p rzy  w ręczaniu fałszyw ej jednozło tów ki. 
Przy zatrzym anym  znaleziono w iększą ilość 
fałszyw ych pieniędzy, a podczas rew izii w 
dom u p rzy rządy  do  fabrykacji pieniędzy. 
Sąd okręgow y w  Jaśle w  uznaniu  zasług Sa 
ndeckiego odnośnie produkcii pieniędzy 
skazał go  n a  10 miesięcy w iezienia i u tratę 
p raw  n a  la t 5.

O usunięcie napisów  
antyżydowskich

W  pryneypalnych  miejscach m iasta figu* 
ru ją  ju ż  od  ro k u  szpetne nap isy  antyzydo* 
wskie, k tó rych  n ik t n ie  usuw a, choć znajdu ja  
się naw et n a  m urach w ięzienia. N >  porno, 
g ły  im naw et zarządzenia porządkow e lecz 
mam y w rażenie, że w ładze w g ląd rą  w tę 
niem iłą sprawę.

Repertuar u
H A R M O N IA  Lekarz p ięknych k eb ie t 
SO K O Ł  C złow iek, k tó ry  rozb  : bank  

w M onte c^arlo

U Sportu
W  niedzielę zespół jasielskiej M akkabi 

pokonał w  meczu piłkarskim  w G o rli .ic h  
g ładko  tam tejszą B arkochbę 7:3. laślanie 
mieli zw łaszcza w  drugiej połow ie znaczną 
przew agę. Bram ki strzelili d la  M akkabi 
Sprnger trzy , i M eth oraz A benbych po 2. 
M istrzostw o okręgu podnalańsk iego  w ki- 
A . zd o b y ła  Sandec ja  z N ow ego Sącza 
p rzed  jasielską M akkabi.

zainteresow anie by ł k ilkakrotnie odraczany  
a w końcu zapad ł w yrok  skazujący 3*ch os 
karżonych, a  m anow icie A n t K ryw ulta Jó  
zefa G rzegorzka i Stanisław a Kucię na 6 
^ńesiecy  a Franciszka D uraja na 8 miesięcy 
więzienia -• zawieszeniem  w ykonania kary  
na przeciąg la t 3*ch. Pozostali oskarżeni zo 
te. 1 i uw oln ien i od  winy i kary . U d  powyż* 

szego w yroku  apelow ał obrońca oskarżo* 
ny ch 1 w tych dniach doręczono mu ju ż  w y 
rok z uzasadnieniem , tak, że spraw a ta znaj 
chze się już w krótce na w okandzie  Sądu 
O kręgow ego w  W adow icach.

W a p n o  aalutie i g a szon e
kamień I tłuc ceń wapienny 
cegłą maszynowa I klasy, oraz 
wszelkie w y r o b y  betonowe 

p o l e c a ł a  ~

nielsftie Z a ila ó y  dnamlrzae
Bratają . i fcmpau.LI S. teieion Br IM 11

1S00 yóFnihdw 
sfpajhuje u  Francji

Paryż. P A T . W  Zagłębiu ■węgle* 
wym Anzin wybuchł strajk powsre* 
chny, który ogarnął około 15 tysięcy 
górników w  okręgu Valenciennes. 
D o strajkuprzyłączyli się również 
pracownicy linii kolejowyhc z  Za> 
głębia.

O jnarcid międzyriar. k o n p su
aeogra lan e go  w Amsterdamie

A m sterdam  PA T. W  poniedziałek, dn. 
1? b. m. w filharm onii am sterdam skiej, u 
dekorow anej flagami) państw  obcych, ot* 
w arty  został 15*ty m uęJzim arodow y k o n ­
gres geograficzny przy  udziale k ilkuset ge

Z fror.fr pili! T r a ł
Paryż. P A T . Havas donosi z Tc 

ruel, ic  wojska gen. Franco naciera* 
ją koncetrycznie na Segorbe i Sagut 
pomimo zaciekłego oporu przeciwni 
ka. Zacięta walka wre na calvm fror,
c:e.

- •G e ­

ografów  z 29 państw , przedstaw icieli rzą­
du  holenderskiego, w ładz miejskich człon* 
ków korpusu  dyplom atycznego. O becni byli 
m in. poseł R. P. w H adze, d r W  B abiń­
ski, oraz konsu l generalny R P. w \m ster* 
damie, W . K olankow ski. O tw arcia kungre* 
■ u dokonał, przew odniczący kom itetu wy 
konaw czego „D nion  G eograph iąuc  mter* 
national" , sir C harles C lose z A nglii. W  
im ieniu rządu  przem awiał min szkolnictwa 
sztuk p ięknych  i nauK. N a  czele delegacji 
polskiej stoi d r Eugeniusz Rom er, profe« 
so r U . J. K. w e Lwowie, który p r.em aw iai 
rów nież na otw arciu. W iceprzew odniczący­
m i delegacji są : d r  Sf, Paw łow ski, prof. 
umW. poznańskiego oraz pułk. dypl. T.'t* 
deusz Z-eleniew ski, dy r. w ojskow ego insty* 
tu tu  geograficznego w W arszaw .e.

p ie n ie  zniszczone trzęsieniem ziemi
A teny PA T . D onoszą tu , że w  czasie 

trzęsienia ziem. nocy ubiegłej zostało ca ł­
kowicie zniszczone więzienie O ropos. 5 
t-unkcjonaruszy po licy jnych  zginęło pod  

gruzam i w ięzienia 5 odniosło  rany. W  cza* 
sit katastro fy  50° w ięźniów  usiłow ało zbiec 
jednak zaalarm ow ane strzałam i w arty  zdo* 
la ły  ucieczkę uniem ożliw ić. Jak  przypus2» 
czają, w  katastrofie zginęło rów nież kilku* 
nastu  w ięźniów . W edług  dotychczasow ych 
danych trzęsienie ziemi pociągnęło za so»

Prutesi ssw inh i w Tokio
Tokio. P A T . Ambasada sowiec- 

ka złożyła w  i ipońsk m ministerst­
wie spr. zagr. protest z pow odu 
wczorajszej demonstracji nacjonalis­
tów  japońskich przed gmachem am­
basady oraz z pow odu rozrzuce-;a 
przez demonstrantów ulotek o treści 
antysowieckiej.

Ofiary trzęsienia ziem i w Afenacii
Ateny. PA T . Ofiarą trzęsienia 

zumi  padło 15 zabitych i 50 rannych 
Najbardziej ucierpiało 8 wiosek w 
pobliżu O ropos i Palatia. W ieś Hal 
kussi całkowiee zapadła sie w  wiel 
kich szczelinach. Trzęsień e ziemi w 
Atenach trwało 10 sekund.

bą 50 ofiar w ludziach. D otychczasow e je d ­
n ak  w iadom ości nie są p ra w d o p o d o b n i 
kom ple.nc

Prasa Portugalii
o soluszu z Anglią

Lizba aa. P A T  Prasa portugals- 
ka zamieszcza obszerne artykuły w  
sprawie sojuszu angielsko - portugal 
skiego podkreślając jego ogromne 
znaczenie dla Anglii, zaznaczając za­
razem, że znaczenie tego pr:vnńerz? 
zostało należycie ocenione i zrozu­
miane we Francii. Dzienniki przyta 
czają op-nii prasy angielskiej, ie wi­
zyta prezydenta republiki portugal­
skiej będzie widziana z wielka sym­
patią i podkreśli nierozerwalność so­
juszu portugalsko — brytyjskiego.

H U M O R

N A SZ E  D ZIEO L
— Jasiu, cóz to  za  zabaw a r Czem u celu* 

jesz w brzuch  S tefkow i?
— A  bo my baw im y sie -w W ilhelm a 

Telia.
— O n mial przecież jab łko  na g łow ie....
—Tak ale Stefcio zjad ł już ja b łk o !

(Journall

OGŁOSZENIA Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szeroKość 370 m/mm Podstawą oDliczenla jes t jeden mlllmeti, w jeanym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w l łamie za m /-n zł 1.25 Tekst U—VII strony zł 1. — Za tekstem  zł 0.70 Nidesłine za Nn-m w 1 ra/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 86 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne 'za  słowo 0-10 Dla poszukulących pracy w drobnych za słowo 005. Matrymor.Ialne za słowo drobnych zł 015 .
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